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• W sądeckim Muzeum Okręgo­
wym wysta{va filatelistyczna pt.
,,Podróże Jana P;wła II" • Or-,
kiestra reprezentacyjna Straży
Granicznej stacjonująca 'w No­
wym Sączu przygrywała - pod
batutą st. chorążego Włodzimie­
rza Mrozowskiego - podczas
mszy odprawionej przez Papieża
w Rzeszowie • Prezydent Lech­
Wałęsa zgodził się objąć honoro-
wy patronat nad Uniwersjadą Zi­
mową, która odbędzie się za dwa
lata V( Zakopanem • W Krynicy
kryzys - burmistrz, jego zastęp-
cy, główna księgowa złożyli rezyg­
nację. Zawiesił swoje obowiązki
także przewodniczący rady gminy
\!zdro·.viskowej. Radni rezygnacji
nie przyjęli • Przed sądeckim Ra-.
tuszem prze dwa dni koncertowa-
ły orkiestry dęte z całego wojewó­
dztwa • Prawdopodobnie już
wkrótce nocne linie autobusowe
będą obsługiwać mikrobusy „me­
rcedesy". W sprawie ich zakupu
trwają pertraktacje między wła­
dzami: Nowego Sącza a Schwerte

• W Małej Galerii BWA w No-
' wym Sączu wystawa prac Tadeu­
sza Ciemierkiewicza - nauczycie­
la z Łabowej. Młody_twórca ma 
już na swoim koncie wiele· eks­
pozycji, w. tym dwie zagraniczne 
• Tylko w jedną z czerwcowych
śród zdarzyło się aż 6, włamań.
Łupem złodziei obok pieniędzy,
sprzętu radiowo-telewizyjnego
padły takie butelki z resztkami
wódki � kiełbasa. • W Tylman o!" ł

_ wej, Ochotnicy, Kamienicy, Kroś-· I
nicy od_ dłuższego czasu nieczynne I
są kioski „Rl;1chu". Za�orzali czy- \ telntcy musią jeździć po gazety 
nawet i po kilkanaście kilometrów 

• Ńajsłynniejszy i najstarszy pól-
ski narciarz - Stanisław Maro'.:- .
sarz przeszedł rozległy zawał ser-
ca. Obecnie --jako rekonwales­
cent - przebywa na_ odziale kar­
diologićznym zakopiańskiego
szpitala • W podziemiach Ratu­
sza uruchomiono restaurację. Po­
mieszczenie wydzierż�wili od
Urzędu Miejskiego Jugosłowianie
• Na zaproszenie Sądecko-P_od­
halańskiej Izby Gospodarczej pod·
koniec czerwca przebywać będą
w Nowoądec-kiem francuscy pro­
duceńci artykułów mleczars­
kich.•

TYGODNII< LOl<ALNY 

Nadzieja 
dla b_ezdomilyCh 
P 

ośród interesantów odwiedzaią­
cych Ratusz zdecydowaną więk­
szość ·stanowią oczekujący na 

mieszkanie komunalne. Tak jest od lat. 
Przesadą byłoby powiedzieć, :.re ponie­
działkowe godziny przyjmowania in­
teresantów przez członków · zarządu 
miasta przypominają dantejskie sceny, 
ale określenie „ściana płaczu" jest chy­
ba najcelniejsze. 

dzami miasta na spotkaniu w kinie 
,,PoohaleM przyszli użytkownicy rów­
nież sami będą uczestniczyć w pracach 
budowlanych przy robotach _ziemnych 
i konstrukcyjnych. Poza nimi wykona­
wcami będą na zasadzie robót publicz­
nych bezrobotni skierowani z biura 
pracy, uczniowie zespołów szkół elekt­
rycznych i budowlanych. 

Rozmowa z przewodniczącym Rady . 
Miejskiej Królewskiego miasta Nowe­
go Sącza Ludomirem Krawińskim.

- Panie przewodnicząH, minął rok
od pierwszych w nowym ustroju wybo-
rów samorządowych. Jubileusz obcho­
dzono bez fańfar, cicho i spokojnie. 
Czyżby nie było· się z czego cieszyć? 

Ludomir Krawiński - Myślę, że fan­
fary możemy sobie· darować. Jesteśmy 
powołani po to, by pracować dla miesz­
kańców miasta a nagrodą jest uznanie 
obywateli za to, co zrobiliśmy, bądź. 
wyrażenie dezaprobaty ia to czego nie 
zrobili�my. . 

- Która z decyzji podjętych !?rzez
Radę Miejską jest najważniejsza, pańs­
kim zdaniem ... · 

- Niewątpliwie jest to sprawa budo­
wy oczyszczalni .ścieków. Sprawa naj­
bardziej ważka podjęta przez Radę i Za­
rząd Miasta. Budowa oczyszczalni· po­
ciąga za sobą poważne obciążenie hodże- 0.1; 11/e/e/d((J kadencja, 11ki,!.ka 

Fot. Stanisław ·śMIERCIAK 

W Nowym Sączu na mieszkanie ko­
unalne oczekuje obecnie około 

ośmiuset rodzin. Z reguły są to rodziny 
o najniższych dochodach, wielodzietne.
Dla nich to zaświtała nadzieja.

Po �przedaży bankowi przemysłowo­
handlowemu udynku po byłym k1.,.;i1i­
tecie partii do kasy miasta wpłynęło 
5 miliardów złotych, z czego gros prze­
znaczonych zostanie qa budownictwo 
komunalne. Docelowo wybudowanych 
zostanie w pierwszym eta pi� 200 miesz­
kań. 

Zawarto również porozumienie po­
między Urżędem miasta a spółdziel­
niami mieszkaniowymi „Siła" i „Sema­
for" dotyczące przyjmowania oczeku­
jących z listy komunalnej· w· poczet 
członków tychże spółdzielQi. Mieszka­
nia dla nich są w zamian za przekazanie 
spółdzielniom terenów miejskich już 
uzbrojorrJlh. 1 ' Po roku 

( 
-

Jak nas'poinformował prezydent Je­
rzy Gwiżdż jeszcze w tym roku ruszy 
budowa 50 mieszkań. Pod ich budowę 
przeznaczono tereny w dzielnicy Ka-

. <luk i Tłoki. 
Zgodnie z umową zawartą w ubieg­

łym roku pomiędzy bezdomnymi a wła-

„GŁOS" funduje nagrody 

700.001 ! 
9 czerwca liczba mieszkańców woje-

� wództwa nowosądeckiego przekro-
czyła 700.0ÓO. · 

Z „numerem" 700.001 urodził się· 
w Gor:licach Gabriel Górski, zam. 
w Szymbarku. Gabriel jest drugim dzie­
ckiem Bogumiły (261.) i Henryka (271. ); 
ma starszego o 2,5 roku brata - Prze­
mka. · Ojciec prac1:1je jako spawacz 
w FMWiG „Glinik" w Gorlicach. 

700.002 mieszkańcem regionu jest 
Tomasz Długosz, ur. w Zakopanem, syn 
l\-1arii (35 1.) i Jana (38 I.), zam. w Ci­
chem. Tomek jest czwartą latoroślą 
państwa Długoszów. 

Jako siidemset-tysięczny�trzeci przy­
szedł na świat Lu)(asz Wcisło, syn Zofii
i Władysława z Łostówki (gm. Mszana 
Dolna). 

Redakcja „GS" przyłączając się do 
najlepszych życzeń ufundowała i prze-
syła 700-tysięcznikóm zestaw dziecię­
cych kosmetyków firmy Johnson and 
Johnson. (as)

Skoro Jest mowa o budoV\<nictwie 
mieszkaniowym to warto dodać, że 
kosztem 6 miliard'Ów złotych rozbudo­
wąna zostanie kotłownia na Millenium, 
a .nowe filtry umożliwią zmniejszenie 
strefy ochronnej, tym samym uzyskanie 
dodatkowych terenów budowlanych. 
Ze środków RPWiK wybudowane zo­
stanie ujęcie wody i wodociąg z Biego­
nic do ulicy Asnyka. Koszt budowy 
wodociągu wynosi około 8 miliardów 
złotych, 

; , 
I . tu miasta. Niemniej jest to konieczność. 

! 
·Gdybyśmy je�nie zbudow_ali w przyszło­
ści płacilibyśmy kary w wysokościach 
porównywalnych do kosztów budowy sa­

l mej oczyszczalni. Inną, niemniej ważną 
decyzją Rady jest powołanie do życia 
Miejskiego Zakładu Komunikacyjnego. 

- 'Ci:y generalnie" rzecz biorąc jest
Pan.zadowolony z rocznych dokonań: 
Rlldy? . , _ • 

--,-- Zależy co przez to mamy rozu-

Dalej nieznane są przyszłe losy byłe­
go zakładu napraw-samochodów, któ-
rego kotłownie zamierzano rozbudo­
wać dla potrzeb miasta. Urząd chce 

mieć. Z jednej strony można b}:ć zawsze 
niezadowolonym z tego, co- się robi, 
ponie:waż:nie jest to wszystko czego 
oczekują mieszkańcy: Z drugiej zaś , 
skrąmne środki budżetmye jakimi dys­
ponuje miasto i tal!: pozwoliły zrealizo­
wać wiele .zadań, z których ·należy być 
obiektywnie zadowolonym. Z pewnością 
nie jesteśmy zado'!"oleni z braku roz­
wiązania problemu nowego wysypiska 
śmieci. Myślę, że rozwiązaliśmy sprawę 

-przejąć zakład dla przedsiębiorstw ko­
munalnych, niestety majątek należy do
ministerstwa komunikacji, które stawia
wygórowane warunki finansowe. Osta­
tnia oferta płynąca z Warszawy opiewa
na kwotę 31 miliardów .. Będący w sta-,

. nie upadł9ści zakład jest już w stanie
ruiny. Nadai jednak działa zasada psa
ogrodnika. (A)

prywatyzacji handlu dokonując przy� 
działu )�kali użytkowych. Był to ogrom 
pracy wykonanej przez komisję handlu 
i usług Rady Miejskiej . . 

r - Gdyby można było pokusić się
o.wystawienie cenzur; to które pańskim
zdaniem ) komisje pracują najlepiej, 
a które najgorzej? ... · 

- Trudno odpowiedzieć na to pyta­
nie ponieważ nie jestem uprawniony do 
wystawiania ocen. Myślę, że . jedynie
uprawniona do wystawiania ocen po­
szczególnym radnym, komisjom, czy też 
całej Radzie jest społeczność miasta. 
W tym miejscu pragnę zachęcić miesz-

1 kańców, by przychodzili na !i(!je Rady, 
· aby ocena wystawiona przez nich. była

Nowy kościół w Zabrzeży 

( 

rzetelna;
- Jaka gatunkowo najważniejsza

decyzja stoi w tym roku przed Radą?
- Jak m9wilem większość w Radzie

stanowiła jednorodna „solidarnościo­
wa" grupa. Przez ten miniony czas po­
wstało kilkanaście nowych partii. Czy
odczuwalne są wśród radnych różne op­
cje polityczne?

- Jeśli poruszamy na zebraniach
ł · Rady- tematy' stricte polityczne to ow­
i sz�m. Chociaż nie jest to zbyt częste.-

- Czy ;;ze.Pan � Jełn pn:eko- -
naniem. powiedzieć, że Rada czuje się 
gospodarzem gminy?· 

- Na pewno czujemy się odpo�e-
dzialni za miasto. By czuć się w i 
gospodarzem ·należy dysponować fina 
sami jak na prawdziwego _gospodarza 
przystało, a nie być-uzależnionym w tak 
dużej mierze od budżetu centr.alnego. 
Należy także posiadać o wiele większe 
kompetencje niż mamy teraz. 

- Jednym słowem za wcześnie jeszcze 
. mówić o pełnej samorządności gminy? 

- To może nie całkiem tak. Osobiś­
cie uważam, że jesteśmy na etapie wyj"­
ściowym, aby osiągnąć pełną samorząd- , 
ność, którą ·musimy jednak wspólnie 
wywalcźyć z innymi gminami. w kraju. 

Dziękuję za rozmowę 
Jerzy WIDEŁ 
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NOWY.BANK 
,· W Nowym Sączu rozpoczęła _działalność ekspozytura Banku Inicjatyw 

Społeczno-Ekonomicznych. Bank jest spółką akcyjną w której 52 % 
udziałów posiada Ministerstwo Pracy i Polityki socjalnej. BISE nie jest 

stricte bankiem.komercyjnym. Stopy.oprocentowania kredytów są tutaj niższe niż 
„u konkurencji", a działalność nastawiona jest głównie na wspieranie tzw. ,,small 
biznesu", Judzi startujących z własnymi inicjatywami gospodarczymi oraz bez­
robotnych zamierzających rozpocząć życie na własny rachunek. 

- Korzystnym czynnikiem w negocjowaniu warunków kredytowania - mówi
Krzysztof Migacz z BISE w N. Są'.czu - jest tworzepie, w ramach uzyskanej 
pożyczki, nowych miejsc pracy. 

· .� 
Zasady są następujące: oprocentowanie kredytó_w jest tylko o 1 % wyższe od 

stopy kredytu refinansowego ustalonej przez Prezesa NBP. Obecnie trzeba więc 
płacić BISE - 60 % odsetek rocznie: Identyczne warunki dotyczą kredytów 
leasingowych., Nie wymagane są przy tym szczególne formy zabezpieczenia, 
a niezbędny udział własny klienta stanowi najczęściej 1 % do 10 % wartości 
(maszyn, urządzeń itp.) z dnia zakupu. 

Warto zaznaczyć, że do p_owstania ekspozytury BISE w N. Są�zu przyczynili się 
szczególnie: Teresa Krzak, prŻewodnicząca Rady Zatrudnienia, Anna Zwolińska­
Lipińska - kierownik Urzędu Rejonowego i Maria Skwarło - kierownik 
Rejonowego Biura Pracy. 

· 
(as) 

'-

Przewodniczący PTTK „Beskid" w Nowym Sączu Władysław Stendera dekoruje 
Złotą Odznaką Tadeusza Zyglowicza - szkoleniowca młodzieży że�larskiej. 

, . _ _ } 
..FoŁ J.e,ły CE�ULA 

- / 

;Alarm · na drogach 
Aspirant Aleksander Kordećzka z sekcji ruchu drogowego Komendy Wojewódz­

kiej PÓlicji informuje: od 3 do 6 czerwca br. na drogach naszego województwa 
doszło do 24 wypadków, w których 2 osoby zostały fabite, a 31 - rannych. 
FunkcjonariusJ:e ujawnili 26 nietrzeźwych kierowców_ 

Do nietypowego wypadku doszło 8 czerwca w Li piu (gmina Gródek). Rowerzys­
t�a. - Barbara G. z Warsz'awy zjeżdżała z nadmierną szybkością z wysokiego 
wzniesienia, w pewnym momencie straciła panowanie nad pojazdem i uderzyła 
całym ciałem w drzewo. Pechowa ,,_cyklistka" przebywa w szpital�: 

z 
-

regionu 

-
Leszek Bajorek, wydawca „Gazety 

Gorlickiej": - Zapanowała jaka'ś 
moda na opluwanie się, w Gorlicach 
też. Wielu spośród nas tak właśnie 
rozumie demokrację1 ńie szuka kom-_

Wieści z grodu Kingi 
_ promisu. Jak mówił wioski polityk 
Amintore Fanfani: ,,Kompromis, to 
sztuka podzielenia jednego ciasta, aby 
każdy sądził, że otrzymał największy 
kawałek". D obrze układa się współpraca między 

szkolą podstawową rir _I ze Starego 
Sącza a tamtejszą biblioteką_. Niedaw­

no otrzymaliśmy piękne zaproszenie na spot-
. kanie p.t. ,,Od czasów Kingi po schyłek XX 
wieku::._ w spojrzeniu najmłodszego pokolenia 
starosądeczan". Z ramienia szkoły organiżator­
kami tego ciekawego spotkania były panie 
Maria Sukiennik i J(lzefa Toczek. Oto ich 
relacja z imprezy: 

- W uroczystości wzitli udział
przedstawiciele WBP im. J. Szujskiego 
- dyr. Zofia Rusinek, instruktorki
- Janina Nowakowa i- Maria Sosin,
przedstawiciele władz administracyj­
nych miasta z burmistrzem -Maciejem
Szuflickim - na c_zele, starosądecc1,
twórcy kultury, malarze, rzeźbiarze, lite­
raci, pnedstawicie/e ośrodków kultury
i miejscowych szkól. \

W czytelni -ntnfe dużej panoramy 
Starego Sącza -trzydziestu uczniów ze 

· szkoły nf 1 wystąpi/o z programem
. przedstawiającym rys historyczny mias­
ta. Gości przywitano wiejskim chte6em
i solą. Ma/uchy zaprezentowały regiona­
lne tańce i przyśpiewki. Stroje ludowe

·nadały wiele kolorów naszemu szaremu. . . ..... zyczu. _ 1 ; -
Następnym punktem było otwarcie 

Minio trudnych czasów, braku .środ­
ków finapsowych, Komenda Hufca 
ZHP im. Bóhaterów Ziel}'li Sądeckiej 
przygotowałakilka interesujących pro­
pozycji na wakacje. 80 osób na dwóch 
turnusach wypoczywać będzie w Jast­
rzębiej Górze (nad morzem). 

Na kolonii zuchowej w Mochnacżce 
_ Niżnej ko!o rynicy _przebywać będą
maluchy. 115 drużyna harcerska -ar-

wystawy mloaych plastyków - Krzysz­
tofa Lorczyka i Roberta Paf dzika ( u­
czniów ostatnich klas szkoły nr 1). Oby­
dwaj chłopcy, to współtwórcy komiksu 
pt. ,,O tej, która była Matką Narodu". 
Kolorowa ilustrowana książka opowiada 
o błogosławionej królowej Kindze -za­
łożycielce starosądeckiego klasztoru. 
Chłopcy pracowali pod bacznym okiem 
plastyczki -Józefy Kamińskiej. 

� inicjał;.,� biblioteki i szkoły nr
1 og oszono o 1ITirs-plast-ytzny:•'fitera-

- cki i wiedzy dotycząc: tarego Sącz .
Jego finał planuje się na 11 listopada br.
Dyrektor biblioteki - Antoni Wnęk
przedstawi/ ogólne założenia konkursu.
Sponsorami zadeklarowali się być
-· burmistrz Starego Sącza i „Głos
Sąder;ki". (B)

Prezydent Jerzy Gwiżdż o pracy 
niektórych patroli policyjnych: - To 
są raczej przechadzki, albo spacery, 
a nie praca policjanta. Zamiast zapo­
biega(:, np. parkowaniu samochodów 
na płycie rynku, panowie w niebieskich 

_ mundurach spokojnym · krokiem 
okrążają J:ynek, trzymając ręce zało-
żone do tylu. 

Alfred Głąbiński z Nowego Sącza: 
- Już dwukrotnie w waszym tygod­
niku zostało błędnie napisane nazwis­
ko Wieniawy Długoszowskiego. Szko-
da.

W Nowym Sączu Limanowej 

. Czy czuje Pani cha-chę? 
,,.. W:zystko zaczęło się od dzia-

alności Nowosądeckiego 
. Ośrodka Tanecznego (po­

czątek lat 80.) To właśnie ta instytucja 
„zaraziła - młodzież �ilością do tańca 
towarzyskiego. Jakieś dziwne indiańs; 

· ko-murzyńskie podrygi zostały wypa­
rte _i" to skutecznie - przez klasyczne 
tańce. Niestety - jak to zwykle u nas 
bywa - ·wzglęąy ekonomiczre zadecy­
dowały o tym, iż ośrodek upadł. Na 

W.październiku ub r. Ośrodek Kul­
tury Miasta i Gminy Limanowa przy­
garnął -tamtejszych miłośników tańca 
-'- tak narodził się „Pivot". Spośrod 
dwunastu par -jedna (Roman Smaga 
- Jóanna Filipiak) szczyci się klasą
„d". Także i tam od września zostanie
żorganizowany nabór dla grupy _dzie-
cięcej. Dyrektor ośrodka kultury 

. - ierzy Obrzut okazuje' wiele sym­
patii dla tej działalności. Trenerem 
w obu klubach jest Zenon Haczek, 
któremu życzymy dalszych sukce-

szczęście duch tanecz11y nie zaginął. sów ... (p) 
Spora w tym zasługa Zenona Haczka, 
kiedyś dyrektora Oś_rodka, jednego 
z głównych animatorów ruchu tanecz­
nego w Nowosądeckiem. Prowadzone

.
. , 

$ładem naszych publikacji 9 czerwca we Wronowicach (gmina Łososina Dolna) kierowca „malucha'-' 
80-Jetni Jan P. ze Znamirowic wyjeżdżając z drogi podporządkowanej nie ustąpił
pierwszeństwa „renault" i nastąpiło zderzenie. W efekcie Jan P., jeg-0 66-letnia żona
i kierowca „renault" z obrażeniami ciała przebywltją w sądeckim .szpitalu:(. Także tego samego dnia w Waksmundzie „polonez -taxi" potrącił nowotar­
żanina - Ta'deusza W.,-_który nagle wtargnął na jezdnię. Tadeusz W. zmarł 
w drodze do szpitala. .._ 

Obozy, kolonie,· 

wakacje. z ·lilijką 
tystyczna -,,Cudoki -Szuroki'' wy­

�- poczywać będzie w Rytrze, koło „Pęrły 
Południa';. 

·przez niego studio tańca towarzys-
kiego działa w całym województwie.
Pan �nek jest również „sprężyną"
dwóch założonych niedawno noWych
klubów tanecznych. W :r:,Towym Sączu
przy Ośrodku Praktyczna Pani PSS
(dzięki tej fi_rmie) w styczniu br. po­
wstał „Step". Ćwiczy w tym klubie_
regularnie sześć par. Jedna z nich
(Artur Rosiński - Agnieszka Leśniak)
zdobyła niedawno kategorię „D", co
jest sporym sukcesem. Od września
,,Step" prowadzić będzie grupę dzie­
cięcą. Bardzo życzliwym okiem na
poczynania . tancerzy patrzy kierow­
niczka „PniktyczneJ Pani" Krystyna

Brudno. czy nie 
.Kolejny wypadek, jak z koszmarnego snu, miał miejsce w Białym Dunajcu około 

godz. 3.40 na „zakopiance". Prowadząca samochód ,IPSO 1500" - Joanna L. 
potrąciła jadącego nieo_świetlonym rowerem mężczyznę. Temu - na szczęście nic 
się nie· stało i po wylegitymowaniu oddalił się. Wtedy z kierunku Nowego Targu 
nadjechał nieoświetlony motocykl, który uderzy! w samochód Joanny I. 'i potrącił 
- przypadkowego świadka zdar?Cnia z rowerzystą - Anrzeja B. Kierowca
motocykla zbiegł. Andrzej B. leżał na jezdni i wówczas, także z kierunku Nowego
Targu, nadjechał drugi motor, który powtórnie potrącił pechowego Andrzeja B.
Kierowca ,jawy" został zatrzymany. Okazało się, że nie posiada prawa jazdy i jest
w stanie wskazującym na Śpożycie alkoholu (1,5 promila we krwi). Andrzej B.
przebywa w szpitalu ..

Od 11 · do 30 czerwca policjanci z „drogówki" prowadzą wzmożoną akcję 
sprawdzającą stan bezpieczeństwa nowosądeckich dróg. Baczną uwagę zwracają 
szczególnie na ruch pieszych oraz zachowanie się kierowców wobec nie zmotoryzo­
wanych użytkowników ulic. Sprawdzany będzie stan techniczny pojazdów, 
szczgólnie pochodzenia zagranicznego jeżdżących na tablicach próbnych lub 
celnych. Zdaniem policji stan techniczny tych aut jest w opłakanym stanie i·zagraża 
bezpieczeństwu n;i drogach. 03) 

Bard:i:o interesująco zapowiada się 
międzyn�rodowy spływ kajakowy ze 
Starej Lubovni do Nowego Sącza. Im­
preza odbywać się będzie 1w_ dniach 4-8
lipca. Współorganizatoraipi spływu są: 
Wojewódzkie Zrzeszenie Sportowe 
„Start" oraz organizacja pionierska 
Dom Dzieci i Młodzieży ze Starej Lu­
bovni (Słowacja). Organizatorzy chęts 
nie widzieliby śpon�orów, którzy za 
różłe formy reklamy wsparliby tę im-
prezę. 

Komendantka hufca -Maria Wie-
. jaczka zaprasza do udziału w harcers­
kim „Lecie 91" nie tylko członków 
ZHP, ale również dzieci i młoązież 
spoza organizacji. 

. 

Kubuszek, sama niegdyś tańczyła ...

Do redakcji „Głosu" ządzwonila 
oburzona pani dyrektor przedszkola 
w Barcicach Dorota Drożdż. Wzbu­
rzenie dotyczy/o artykułu · ,,Brud, 
smród", w którym podaliśmy'za tere-. 
nowym inspektorem. sanitarnym, ja­
koby przedszkole oylo zaniedbane 
W tej dziedzinie. Pani dyrektor stwier: 
dzila, ze kontrole sanitarne w przed­
szkolu wypadały dla niego w sposób 
zadowalający. Owszem, budynęk jest 
w -bardzo z/y(Tl s_tanie technicznym,· 
ale to jedyriy mankament. Komu 
w tym, kraju mamy wierzyć? Jeśli Pani 
dyrektor czuje się obrażona bijemy się 
za kogoś we własne piersi. (Z) 

„GŁOS SĄDECKI" - Tygodnik lokalny Pismo sponsorowane przez Radę Miasta Nowego Sącza 
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Romans w jesieni życia 

Druga strona medalu 
N

iedawno przeczytałem w liśmy kolację w eleganckim hotelu 
waszym tygodniku zwierze- w S. Tam dopiero dojrzałem w pełni 
nia starszej już kobiety, jej urodę. Na pożegnanie podała mi 

żony rzemieślnika, który prawie po swój adres i telefon, a w parę dni 
czterdziestu latach wspólnego życia późnej z ogromnym bukietem róż 
puścił ją kantem i poszedł do innej. zadzwonłem do jej drzwi ... 
Pomyślałem, że ta historia pasuje jak 
ulał do mojej. Mam teraz prawie 
sześćdziesiątkę na karku, dorosłe 
dzieci, wnuczęta i ... zakochałem się. 
A było to tak: późną jesienią ubieg­
łego roku wracałem z K. Na drodze 
popsuł mi się samochód i to tak, że 
wymagał gruntownej naprawy. Sta­
nąłem więc na poboczu, usiłując za­
trzymać jakiś wóz, siąpił deszcz ze 
śniegiem i zimno było jak diabli. 
Nagle stanęło szare „volvo", a z nie­
go wysiadła kobieta jak z zagranicz­
nego żurnala. Postawna, zgrabna 
blondynka w kurteczce z lisów. Wy­
glądała na trzydzieści parę lat. Zdzi­
wiłem się potem bardzo, że ma ich 44. 
Zaproponowała, że doholuje moje 
auto tam, gdzie chcę się dostać. Było 
to dla mnie wygodne, gdyż wiozłem 
trochę drogich farb, a ponadto samo­
chód pod lasem, to pokusa dla zło­
dziei. Chciałem się jej jakoś odwdzię­
czyć za przysługę, ale jak tu takiej 
damie proponować pieniądze? Wte­
dy spytała, czy mógłbym ją zaprosić 
na kawę. Zrobiłem to z ochotą. Zjed-

40 niezwykłych hektarów.
Obok mogił prostych żoł­
nierzy powstania listopa­

dowego, styczniowego leżą prochy Po­
laków - pisarzy, uczonych, artystów, 
prawników . ._ Cmentarz Łyczakowski 
został założony w 1786 roku_ Wtedy 
były to tereny odległe, obrzeża miasta. 
Dziś sąsiaduje z ulicami i kamienicami. 
Położenie nekropolii jest niezwykłe. 
Mogiły znajdują się pomiędzy wzgórza­
mi, drzewami, obok rosną kwiaty, krze­
wy. Pobudowano kaplice, które swoją 
architekturą przypominają małe koś­
ciółki. Cmentarz jest niezwykłym mu­
zeum przemijania i pamięci. Spacer po 
nim przypomina przechadzkę po mieś­
cie-parku. Tylko zamiast domów i ka­
mienic są sarkofagi,.kaplice. Wiele gro­
bów, to dzieła sztuki wykonane przez 
najwybitniejszych ówczesnych rzeźbia­
rzy: Hartmamna, Witwera, Antona· 
i Hansa Schmiserów i Niemców. Spolo­
nizowany Włoch, Parys Filippi jest 

K iedyś w młodości ponoć byłem 
niebrzydki. Ale teraz: włosy po­

siwiałe, połowy zębów brak, 
brzuch ... Dziwiłem się, co taka ślicz­
na we mnie widzi. Od początku nie 
posądzałem jej o materializm, bo 
przecież nie jest biedna. Wręcz od­
wrotnie, nawet w porównaniu z mo­
im domem jej willa jest urządzona jak 
pałac. Stare srebra, obrazy, no jed­
nym słowem elegancja. Doszedłem 
więc do wniosku, że może poznała się 
na moim charakterze: bo przecież ani 
pijakiem, ani łajdakiem nie jestem. 
Przeżywam do dzi_siaj wspaniałe
chwile. Gdy wracam po pracy, Mag­
dalena wita mnie w prawie przezro­
czystych szlafrokach, karmi frykasa­
mi podawanym przy świecach. Rano 
dostaję śniadanie do łóżka, okraszo­
ne nową porcją czułości. Jej córki 
(siedemnasto- i dziewiętnastoletna) 
mówią do mnie „tatuśku", uprzedza­
ją moje życzenia. Czasami dosłownie 
do pracy mi się nie chce iść, tak mi 
dobrze_ Lubię kupo,wać Madzi i jej 

twórcą wspaniałego pomnika Artura 
Grottgera. Tutaj tworzył Tadeusz Ba­
rącz - autor pomnika Jana III Sobies­
kiego (pomnik stoi dziś w Gdańsku). 
Rzeźbili nagrobki Leonard Marconi 
(twórca pomnika Aleksandra Fredry 
dla Lwowa i Tadeusza Kościuszki dla 
Wawelu), Antoni Popiel (autor pomni­
ka Adama Mickiewicza, który stoi do 
dziś w mieście) i wielu innych. 

Od połowy XIX wieku cmentarz za­
czął pełnić rolę Grobu Ojczyzny: ta 
wspaniała nekropolia przyjęła prochy 
wielu Polaków -spoczywają tu: Karol 
Baliński, Władysław Bełza (twórca ka­
techizmu polskiego „Kto ty jesteś? 
- Polak mały ... ), Seweryn Goszczyń­
ski belwederczyk, · najznakomitszy
przedstawiciei polskiej „szkoły ukraiń­
skiej" w literaturze; leżą Gabriela Za­
polska, Maria Konoponicka .... Ziemia 
Łyczakowska kryje mogiły Kubali, Se­
mkowicza, Szajnochy, profesorów his-

córkom prezenty. Potrafią się nimi 
cieszyć ... 

Fot. Jerzy CEBULA 

C 
zasami z okien warsztatu widuję
żonę czy córki wracające ze skle­

pów. Nigdy nie patrzą w moim kieru­
nku, a ja chowam twarz za zasłoną. 
Chcę poślubić Magdalenę, ale ona 
wciąż wynajduje jakieś przeszkody. 
Niedawno, zauważyłem córkę idącą 
z moją najstarszą, 7-letnią wnuczką. 
Bardzo ją kocham, bo to takie ładne 
i mądre dziecko. Stałem wtedy 
w drzwiach pokoiku, który mi służy 
za coś w rodzaju biura. Krzyknąłem 
na cały głos: 

Jak w Ro�ie �owstała gmina 

„Haniu!"... Mała obejrzała się 
i nawet chciała pobiec do mnie. Cór­
ka jednak pociągnęła ją mocno za 
rękę i nie oglądając się poprowadziła 
w stronę domu. Serce mi podeszło do 
gardła ... 

Z• al mi żony, córek, tego, że nie
mogę widywać wnucząt. Posy­

łam im regularnie pieniądze. Zawsze 
będę pomagał. Ale dzieci są już doro­
słe, a mnie pod koniec życia należy się 
ta odrobina radości, której przez tyle 
lat nie zaznałem. Nawet, jeżeli popeł­
niłem błąd i będę musiał za niego 
odpokutować, pozostaną mi wspo­
mnienia, a dla nich warto żyć. (B) 

Jan Rówiński, lat 68, pochodzący 
z Ropy mieszka dziś w Domu Rencisty 
w Gorlicach. Przez pewien czas przed 
rokiem 1975 pracował w Ropie w Kół­
ku Rolniczym i Urzędzie Gminy Ropa. 
Przyszedł do mnie z zapytaniem, jak to 
zrobić, aby w Ropie reaktywować gmi­
nę? 

Odpowiedziałem wtedy, że na ten 
temat można całymi dniami dyskuto­
wać. Trzeba konkretnie działać. 
W dniu 18.XII.1989 r. napisałem list do 
ówczesnego prezydenta Wojciecha Ja­
ruzelskiego z prośbą o reaktywowanie 
gminy w Ropie z prośbą do Jana Rówi­
ńskiego, aby ten list podpisała jeszcze 
„grupa inicjatywna" - Rada Sołecka 
lub ktoś z Kółka Rolniczego. Gdy list 
już został wysłany podczas drugiej wi­
zyty Jana Rówińskiego przypomniałem 
sobie, że podobny problem miała Mo­
szczenica.· Zadzwoniłem do dyrektora 
szkoły w Moszczenicy pana Potoka 

Korespondencja ze Lwowa 

z pytaniem, jak oni to załatwiali. Oka­
zało się, że skierowali prośbę do Minis­
terstwa Gospodarki Przestrzennej i Bu­
downictwa. 

Już 24.1.1990 roku był pierwszy od­
zew na obydwa listy od sekretarza 
Stanu w Urzędzie Rady Ministrów ob. 
Jerzego Kołodziejskiego, który dawał 
pewne nadzieje na utworzenie gminy 
w późniejszym czasie, bo podobnych 
spraw jest w kraju więcej. 

Następnie Jan Rówiński zaangażo­
wał do poparcia sprawy posła z naszego 
regionu, Mieczysława Brudniaka i se­
nator - Zofię Kuratowską. Dzięki icb 
poparciu, a następnie wojewody nowo­
sądeckiego Józefa Wiktora w Ropie 
z dniem l lipca 1991 roku została 
reaktywowana gmina. W liście do pre­
zydenta w skład gminy proponowano 
wieś Ropę, Gródek; Wawrzkę i Łosie. 
Weszły: Ropa i Łosie. 

Marian JANIGA 

CMENTARZ l YCZAKOWSKI 

torii; Chmielowskiego, Kallenbacha, 
Wojciechowskiego - polonistów. Leży 
tu słynny zoolog i badacz Syberii Bene­
dykt Dybowki. W grobie rodziny Rid­
lów pochowany został chyba najwybit­
niejszy matematyk Polski - Stefan 
Banach. Jego portret wisi obok po­
rtretu Alberta Einsteina w ONZ-tows­
kiej sali najświatlejszych ludzi świata. 

Niestety, lata wojny, a zwłaszcza 
późniejsze, przyniosły niepowetowane 

straty. Wiele pomników zostało bezpo­
wrotnie zniszczonych. Do upadku do­
prowadzono kaplice rodzinne. Pomię­
dzy grobami polskimi zaczęto chować 
współczesnych, tak, że właściwie pol­
skich już nie widać. Pozrywane są napi­
sy w języku polskim - lub nazwiska 
pisane są po ukraińsku. Społeczeństwo 
polskie coraz częściej 1,1pomina się o na­
leżyte traktowanie nekropolii. 

Na jednym z najstarszych nagrob­
ków, bo pochodzącym z ok. 1825 roku, 
czytamy: 

... Przechodniu, stań na chwilę, 
Uczcij te ostatki ( ... ) 
Co mieli ·najdroższego, 
w Tym grobie się mieści, 
Śmierć im wszystko zabrała, 

· Nie wzięła boleści.

Tekst i zdjęcia: Jerzy CEBULA



Strona 4 Gł.OS SĄDECKI 

Pisane w sutannie 

Po czwartej pielgrzymce 
refleksji kilka 

Czwarta niedokończona podróż Jana Pawia II do
wspólnej naszej Ojczyzny to nie tylko gorąca 
żarem Ducha Św. linia Watykan - Warszawa. 

Głowa Stolicy Apostolskiej i Prezydent III Rzeczypos­
politej Lech Wałęsa, ale to chyba zesłanie Ducha Św. na 
cały glob ziemski, a szczególnie na Europę. Tak mi się 
wydaje i tak możemy - my Polacy jako naród katolicki 
11ądzić. S ummu,I Pcmt'ifex-Najwyższy Kapłan z genera­
cji M e/chizedecha przybył do Polski jako „Konsul Boży". 
Tak nieznany autor wypisał na grobie św. Grzegorza 
I Wielkiego. Ale przybył również jako „servus servorum 
Dei", czyli jako sługa sług Bożych, bo tak się podpisywał 
św. Grzegorz Wielki, a przybył po to, by postawić 
pierwsze mocne i trwale przęsło, które by utrzyma/o most 
i podniosło morale całej Europy jeszcze z imienia chrześ­
cijańskiej i bez podziałów na Zachodnią i Wschodnią. 
Przyszedł jako Pontifex ( pontem facere) zbudować most. 
„Po rozpadzie imperium rzymskiego, Bizancjum stało się 
dziedzictwem kultury antycznej, a zachód uległ bar­
baryzacji", pisze dr St. Piskor w swojej rozprawie pt . ..

,,Na moście Europy". Kiedy Bizancjum konserwuje war­
tości świata antycznego - Rzym zaczyna od nowa. Nie 
miejsce na to, by przedstawiać teraz ten długi, przez wieki 
trwający proces rozszczepienia się i „schizmatyzacji", 
o którą oskarżyły się Kościoły Wschodu i Zachodu.
Wszak z początkiem XI w. w chrześcijaństwie nadal
jeszcze panowała jedność poza ugrupowaniami heretyc­
kimi nestorian i monofizytów, a wielkie Kościoły uważały
się za składowe i integralne części jednego Kościoła. Jego
zakres pokrywa/ się z granicami chrześcijańskiego świa­
ta. Steven Runciman, profesor sztuki bizantyjskiej i his­
torii na uniwersytecie w Istambule nazywa zatarg między
patriarchą Michałem Cerulariuszem a karynalem Hum­
bertem w 1054 r . .,brzydkim i gorzkim epizodem w dzie­
jach Kościoła". Trudno ustalić datę tej smutnej historii
rozłamu. Tak jak trudno będzie określić datę pojednania
się, zbratania ekumenicznego. Na pewno przedziwnym
i Bożym epizodem w tym budowaniu jedności była chwila,
kiedy Paweł VI i patriarcha Atonagoras spotkali się na
Górze 0/iwnejj i wymienili pocałunek pokoju, znosząc
anatemy rzucone przed d,ziesięcioma wiekami. Sam mo­
ment spotkania nazwano Ikoną Natchnienia Ducha Św.
Z pewnością natchnionym przez Ducha Św. gestem
można nazwać akt przekazania kościoła garnizonowego
Najświętszego Serca Pana Jezusa w Przemyślu wyznaw-

com Kościoła bizantyjsko-ukraińskiego. Jest to jakby 
uwertura Ducha Św. do Bożej opery zjednoczenia Koś­
cioła. Może Moskwa stanie się „Trzecim Rzymem", bo 
Jan Paweł II patrzył przecież wyraźnie w czasie tej IV 
podróży na Wschód, gdzie mianował nowych biskupów, 
a sam ambasador sowiecki ocenił życzliwie to spojrzenie 
i te gesty w wywiadzie w Warszawie. Dotychczasowe 
spotkania ekumeniczne Jana Pawła n wydobyły z ugorów 
waśni religijnych ten kwiat słonecznika, kierującego się 
ku Wschodowi. A drugi, refleksji godny moment, to 
przejście papieża kolo pomnika-krzyża ks. Jerzego Po­
piełuszki i pobłogosławienie go jako zapowiedź, bliżej 
może niż spodziewa się świat, beatyfikacji nowego mę­
czennika, który wyrósł na ruinie totalitaryzmu komunis­
tycznego. T. Nowakowski, .,reporter papieża" w wywia­
dzie dla „Posłańca Jezusowego" wydawanego w Chicago 
podaje, że największym osiągnięciem jego życia duchowe­
go i wewnętrznego, z którego może się chlubić było 
wysianie litanii Ks. Jerzemu Popiełuszce, którą odmawia/ 
jako ostatnią w kościele Męczenników w Bydgoszczy. 
Dlatego na tle tych spotkań ekumenicznych i jedno­
czących Jana Pawia II z Kościołem prawosławnym, 
ewangelickim, z Żydami i dyplomatami, ze światem 
Kultury, z władzami w sali senatorskiej boli naszego 
papieża i rani Jego słuch Boży ten dysonans, prawie że 
targowicki, dochodzący z Sejmu. Boli chyba każdego, co 
się Polakiem mieni i język polski rozumie .... ale trochę 
lepiej niż ta mała, czarna zakonnica, o czym wspomina T. 
Nowakowski, która podeszła do papieża i powiedziała: 
„Ojcze Święty, ja tylko dwa słowa znam w języku 
polskim". ,,Jakie moje dziecko?". ,.Totus tuus" - powie­
działa, w przekonaniu, że jest to język polski. Są pomyłki 
radosne i mile. Słyszeliśmy je w telewizji: ,.ojctec świet­
ny", ,.Jan Sebastian Pelczar błogosławiony", czy beatyfi­
kacja jezuity zamiast franciszkanina. Ale jednego słowa 
nie wolno nam dzisiaj przekręcić, które Jan Paweł II tak 
mocno i profetycznie wypowiedział w języku greckim. 
Mianowicie wyrazu „kajros ", kierując je do nas. To słowo 
to właściwa, zgodna z głosem Bożym i z głosem sumienia 
decyzja na dzisiaj, w tym okresie jakby „interregnum", 
gdy brak nam jedności . .Jeszcze z samolotu wola do nas 
Ojciec Święty: ,.życzę w tym obecnym, trudnym, ale 
twórczym momencie nadziei i cięrpliwości, by. Ojczyzna 
była silna mocą ducha .... " 

O. Władysław AUGUSTYNEK, SJ

P
ogrążone jeszcze we śnie miasto wita pustymi ulicami i migający­mi światłami policyjnych lata­rek, które kierują nas gdzieś w bok, na przygotowane parkingi. Jest jeszcze no­cna pora, ale dla przydrożnego handlu to najwyższy czas na zajęcie dogodnych pozycji i przygotowanie do niezłych zysków: bufety na kółkach oczekują już pierwszych klientów. Po długim kluczeniu wyznaq:onym dojazdami jest wreszcie parking. Z po­zostawionych samochodów pielgrzymi wyruszają w ciemnościach do celu, inni oczekują na nadejście poranka. Kilka kilometrów do celu to nieprzerwany korowód wiernych zmierzających w tym samym kierunku, łączy się z in­nym, rosnącym z każdą chwilą. Jak 

mia1,to w�gląda 7.. lotu ?taka1 C\,;•;ha 
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jonałach, posiłek i papierosa, na przy­glądanie się wciąż przybywającym, mo­dlitwę czy zamyślenie i przygotowanie do tego, co ma nastąpić. Z głośników słychać informacje o pielgrzymce, po­tem modlitwy, i znów informacje, z któ­rych jedna jest dla nas najważniejsza: On jest już na Ziemi Rzeszowskiej, jest już blisko. Jeśli patrzymy przez lornetkę, to zna­ne są nam dokładnie szczegóły ołtarza i drogi, którą ma nadjechać, a jeśli nie ma się szkieł - rzucają się w oczy te biższe szczegóły, które mocniej lub sła­biej utkwią nam w pamięci. A potem, gdy już czas ku temu, wszyscy koncent­rują się na jednym: niedługo będzie wśród nas, a właściwie już powinien być. 
Gów„\-1.ka ka.l)cla f,001\0">\ ':>i� 2 mi�� 

Pielgrzymka 
jak wyległe na ulice ludzkie mrowisko zmierzające do jednego punktu. Nie ma zbytniego pośpiechu, czasu jest wiele, ale chce się już tam być, zobaczyć to miejsce, odnaleźć wyznaczony nam se­ktor i ocenić, jak będzie się blisko od Niego. Policjanci i porządkowi w żółtych furażerkach są rozstawieni dosłownie wszędzie, od pa.rkingów do rozległych błoń, które są miejscem spotkania. Na ich skraju stoi brylasty betonowy koś­ciół i przyległy doń płócienny ołtarz na podwyższeniu. Wykoszone łąki po­przecinane są drewnianymi ogrodze­niami. Poprzez drewniane bramy na­pływa nieustanny tłum wiernych, który rozdziela się i przenika do sektorów, a w ni�h, pomimo wciąż \przybywają­cych, nadal nie brakuje miejsca. Tutaj przydatne są wszelkie składane krzeseł­ka, stołeczki, koce, czy rozkładane na ziemi folie. Wszystko to pozwoli mniej męcząco odczekać dobrych kilka go­dzin ?zielą�ch od rozpoczęcia, zwłasz­cza gdy zi y wiatr dokucza pomimo ciepłych ok ć, a słońce dopiero przebi­ja się przez chmury. 

' Jest czas na wymianę wrażeń z in-nymi, spowiedź w „polowych" konfes-

jak na sygnał. Czyżby już? Kto jest w pobliżu, wspina się na drewniane ogrodzenie aby mieć lepszy widok, ksiądz przerywa na chwilę spowiedź i też wypatruje Oczekiwanego, szkła wędrują do oczu. Wreszcie od strony drogi słychać jakieś poruszenie, a póź­niej już widać szklany samochód z Oj­cem Świętym. Wita Go wiele machają­cych rąk i okazjonalnych chorągiewek. I wielka radość, że jest już wśród nas. Upływa trochę czasu, zanim powitają Go gospodarze, aż w końcu dopuszczą do ołtarza, usłyszy się chrześcijańskie swojskie pozdrwienie. Rozpoczyna mszę, w której modlit­wa walczy z naszym zmęczeniem, sku­P.ienie z niecodziennymi, rozpraszają-. cymi · wydarzeniami obok, obrządek z chęcią odpoczynku, wreszcie my z wrażeniem, że On i jego głos są takie same jak w szklanym obrazie. Dzięki pielgrzymce tutaj docenia się Go jed­nak osobiście za to co zrobił i co robi, i za to, że jest jednym z nas. Może lepiej by się to docieniło gdzieś w kościele, gdzie nie słychać rozmawiających poli­cja'tów, którzy są tu w pracy, ani kogoś handlującego zdjęciami, ale na koniec, gdy śpiewamy „Boże coś Polskę", czu­jemy się zintegrowani. J.J. 

D nia k,tóregoś, panna Izabela 
K., która zamieszkiwała z ro-. 
dzicami w jednym z pod.sąde­

ckich przysiółków, poczuła okropny 
. ból pochodzący od spróchniałego zęb� 

trzonowego. I choć dziewczyna łykała 

Temperatura sp-ada 
zamknął drzwi. Zaraz po tym „zdoby­
wca" ruszył do ataku, podczas które­
go górna część garderoby dziewczyny 
uległa dewastacji. Przerażona „bran­
ka" zaczęła wzywać pomocy, za co 
zostaia ręcznie skarcona. Doszło w za­
sadzie do tego, że interwencja stoma­
tologa mogla okazać się zbędna, gdyż 
jej zęby zostały naruszone. Na szczęś­
cie ktoś usłyszał jej krzyki. Do drzwi 
rozległo się pukanie. ,,Brodacz" ostu­
dzony w swoich zapędach otworzy/ 
drzwi. Dziewczyna mogla opuścić piw­
niczne pomieszczenia. 

tabletki różne, choć korzysta/a z ok/a- siedziała kilkanaście minut aż zrobiło 
dów robionych przez matkę na kanwie 'się jej nudno. Na s;częście ból trochę 
przepisów wywodzących się z lat daw- ustal. 
nych, to ból nie ustępowa/. Trzeba w tym czasie, korytarzem przecho­
bylo odwiedzić stomatologa. Panna dzil kikakrotnie miody, przystojny 
Izabela zdobywszy się na odwagę uda- ,facet", w biały kitel umundurowany, 
la się do specjalistycznej placówki co wskazywać mogło, że jest pracow­
slużby zdrowia, aby tu, w ramach nikiem owej instytucji. Młodzian ten 
pomocy doraźnej lekarz ulżył jej cier- zapytal o coś pannę Izę i po wstępnych pieniu. Mia/a jednak pecha, bo akurat półsłówkach rozmowa potoczy/a się w tym czasie miasto by/o pozbawione 
dopływu wody, z uwagi na awarię między nimi wartko. W końcu ów 

w stacji uzdatniania. Stomatolog miał nieznajomy zaproponował dziewczy­

więc nieplanowaną przerwę w pracy nie, by zamiast nudzić się na obitym 
i pacjentom nakazał czekać w ogonku, plakatami korytarzu przed gabinetem 
aż do wyjaśnienia owych wodno-tech- dentysty, poszła z nim do pomieszczeń 
nicznych zawiłości. Ci, co mieszkali socjalnych pracowników, gdzie w mi­
w mieście, rozeszli się, każdy w swoim lym towarzystwie będzie mogla obej­
kierunku, zajmując sobie kolejkę,t::'.,,rzeć interesujące filmy nagrane na 
a zbolała panna Iza nie miała się gdzie kasetach video. Jzabe/a w'duchu przy­
podziać. Usiadła grzecznie w poczeka- znala--rację swemu rozmówcy i dala się 
/ni na rozklekotanym krzesełku. Po- skusić na tę propozycję. Nieznajomy 

zaprowadzi/ ją napierw do jednego 
pomieszczenia, służącego za jadalnio­
szatnię, ale tam żadnych nowości tech­
nicznych nie było. W pomieszczeniu 
następnym kilku panów gra/o w karty, 
na stole zaś stalajakaś butelka. Wejś­
cie Izabeli ożywi/o trochę znudzone 
towarzystwo. Panowie pospieszyli 
z dowcipami, zbolałej pannie Izabeli 
zaproponowali zaś „po maluchu", ce­
lem zatrucia spróchniaka. Izabela 
oczywiście odmówiła, bo takowych 
rzeczy nie przystoi czynić dobrze wy­
chowanej panience. I choć w pomiesz­
częniu tym by/jakiś stary telewizor, to 

I 

ukulturalnianiem wewnętrznym nikt 
się nie zajmował. Izabela poczuła się 
trochę oszukana. 

Towarzyska gra karciana (był to 
chyba „zechcyk") skończy/a się dość 
szybko, bowiem co czas jakiś ktoś 

ubywał z towarzystwa. Skończy/a się 
zawartqść butelki. W pomieszczeniu 
socjalnym pozostała ich trójka- pan­
na Iza, jej niedawny adorator i jakiś 
ponury brodap. W tym gronie roz­
mowa zeszła na temat zalet i przymio­
tów tudzież urody panny Izabeli. Swe 
spotrzeżenia panowie chcieli spraw­
dzać osobiście, co dziewczynę zaczęło 
trochę niepokoić. W panikę jednak nie 
wpadła, gdyż wszystko to działo się 
w szacownej instytucji, gdzie ludzi 
kręciło się bez liku. Nie bez znaczenia 
by/fakt, że dziewczyna lubiła słuchać 
komplementów. Oj, lubiła. 

Z czasem jednak do świadmości 
panny Izabeli dotarło, że chyba wpad­
ła w jakąś pułapkę. Wystraszy/a się 
już nie na żarty, gdy ten „podrywacz" 
opuści/ pomieszczenie ( stało się to 
nagle), a „brodacz" błyskawicznie 

W następnym dniu, po złożeniu 
przez Izabelę K. wniosku o ściganie, 
sprawą zajęła Się policja. Odtworzono 
przebieg zdarzenip, zatrzymano „bro­
dacza ". Po przedstawieniu zarzutów 
zrozun- fal. że „coś'" by/o nie tak. 
Temperrtura jego agresywności zna­
cznie spad/a. Był takim zwykłym, ma­
lyrr człowieczkiem. I czy wierzyć jego 
opowieściom o takiej niewinnej prowo­
kacji? 

, Wywiadowca 

PS. Inicjały zostały zmienione. 



' 
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. w miniony piątek trzema au­
tobusami przyjechała repre­
zentacja tnieszkańcó_w 

Schwerte. Celowo ·podkreślam miesz­
kanców a nie tylko władź, gdyż partner­
stwo mi�dzy naszymi_miastami nabie-, rze właściwej formy kiedy właśnie po­
znamy się bliżej. Ten aspekt „Tygodnia 
'Schwerte" był podkreślany na każdym 
kroku. 

„Tydzień Schwerte" miał również 
charakter wyjątkowy związany z po_d­
pisaniem „Traktatu o dobrym sąsiedzt­
wie i przyjaznej współpracy między 
Polską a Niemcami". 

Na nieoficjafnyrri otwarciu „Tygod­
nia" w restauracji „Bona", w -którym 

Wielki 

1,1czestniczyli z polskiej_ strony; władze 
miasta, członkowie Rady Miejskiej, 
wojewoda Józef Wiktor, przewodni­
czący partii politycznych.- Niemcy na 
każdym kroku podkreślali serdeczność 
z jaką się spotkali już na samym wstę­
pie. 

Wyraził to dobitnie burmistrz Wer­
ner Steinem mowiąc, że czuje się jak 
w swoim domu .)yŚród przyjaciół: Prze­
kazując pozdrowienia do mieszkańców 
Schwerte wyraził życżenie abyśmy się 
stali prawdziwymi przyjaciółmi. Ani
kilometry, ani przeszłość nie mogą być 
barierą do zawiązania przyjaźni. Będzie-
my burzyć uprzedzenia- dodał� i mu-
simy wykorzystać szansę by idea wspó/-

\. 
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'Nie1t1cy i Polacy. 
. . ' 

zyJą, w sercu Europy· 
noty powstała w nas samych. Dojdziemy 
do tego poprzęz wzajemną szczerość 
w międzyludzkich kontaktach. 

Wypowiedź burmistrza- poprzedziły 
słowa.powitania wygłoszone przez Lu­
domira .Krawińskiego przewodnicz ce­
go Rady Miejskiej. Wyraził on na­
dzieję, .że pomimo przeszłości 1niezbyt -
pomyślnej a wielokroć tragicżnej OCJY­
wiście nie zapominając o niej budować 
będziemy braterskie kontakty. Tydzień 
Schwerte w Nowym Sączu i Tydzień 
naszego miasta w Schwerte przysłużą się 
przełamaniu nieufnt>ści w stosunkach po­
lsko-niemieckich_jak też do zmiany .ste­
reotypowego obrazu Niemca w oczach 
Polaka i Polaka w oczach Niemca.-

Toast spełniono po słowach W. Stei­
nema - Niech żyje przyjaźń i braterst­
wo między Schwerte a Nowym Sączem!!! 

* * *

B y budować przyjaźń nie zapomina­
jąc o przeszłości delegacje władz 

obu miast udały się na cmentarz Mau­
zoleum. Przy asyście reprezentacji huf­
ca im. Bohaterów Ziemi Sądeckiej W. 
Steińem i E. Schmerbeck złożyli wieniec 

P ani Edith malować z.aczęła już w wieku 15
lat. Wtedy też zdobyła pierwsze plastyczne 

nagrody.- Ukończyła Szkoły Sztuk . Pięknych 
w Dortmunazie i w Hamb11rgu. Jest niezwykle 
wszechstron�a: uprawia malarstwo ścienne i na 
szkle, obrazy przestrzenne i fasadowe, witraże, 
moz.aiki. Nie stroni tei od sztuki użytkowej. 
Uwieńczeniem dokonań twórczych Edith 

Malarstwo 

-Edith Prutz-Gu·eth

' 

na którego szarfach.w barwach naro-
dowych widniał napis _:__ Nieznanemu 
.Żołnierzowi -Schwerte. Delegacja są­
decka złożyła na' grobie Bohaterów 
Sądeczyzny wiązankę kwiatów. 

* * *

W sobotnie popołudnie w· dawne]
synagodze odbyło się uroczyste 

- .otwarcie „Tygodnia Schwerte''. Jakież_
to symboliczne. W da�nym domu mo-. 
dlitwy narodu życjows·kiego, którego 
losy tak mocno splątały się z narodem 
niemieckim i polskim, na nowo Polacy 
i Niemcy nawiązują więzy przyjaźni. 
Na tę uroczystość oprócz władz miast 
przybyli: przedstawiciel kościoła rzym­
sko-katolickiego w osobie ks. prałata 
Stanisława Czachora, komendanci stra­
ży granicznej i policji; przedstawiciele 
środowisk twórczych.-

W swoim wystąpieniu prezydent 
miasta Jerzy Gwiżdż nawiązał do idei 
solidarności międzyludżkieJ. Stwierdził 
ponadto, że �y nie musimy -wchodzć do
Europy.kiedy od ponad tysiąca lat żyje-
my w jej środku. 

Dyrektor miasta Schwerte Ernst 

Schmerbeck z kolei wydobył z nasiych 
-polsko-niemieckich dziejów akcen�y
pozytywne. Przypomniał o wspólnych
więzacfi demokratów niemieckich i pol­
skich w XIX wieku. Zjednoczona Euro"
pa - mówił - wiele ma do zawdzięcze­
nia pierwszej ·nowoczesnej konstytucji

. jaką uchwalono 3 inaja 1791 roku, a nie­
dawno obchodziliście jej jubileusz. Gra­
nice między naszymi państwami powinny 
zatracić rozdz,ielający charakter. Przy-

. toczył słowa prezydenta RFN-u Richa­
rda von Weizsackera: - My Niemcy
i Polacy żyjemy w sercu Európy. W cza­
sach tej wielkiej historycznej szansy jes­
teśmy odpowiedzialni wspólnie za to 
serce. Naszym zrozumieniem- możemy 
przybliżyć w decydujący sposób 'całą 
'Europę do wolnej przyjaznej przyszłości. 

Zdaniem Schmerbecka do tego przy­
czynia się również „Tydzień Schwerte".' 
Tego typu przedsięwzięcia służą zrozu­
mieniu i zaitf ani u między naszymi naro-
dami. 

Uroczyste otwarcie Tygodnia uświe­
tnił występ Westfalskiej młodzieżowej 
9rkiestry kam�ralnej, która wykonała 
utwory Joplina, Haydna i Mendelssoh-

. na-Bartholdiego. · (Z). 

Poli.tyczne · forum �ys�usyjne W siedzibie Stowarzyszenia . Elkilstuną (Szwecja),· Treviglio (Wło-
,,Pax" odbyła się panelo)Na chy), rozpoczyna się współpraca z Au-
dyskusja polityczna, w któ- gustą (Georgia, USA), i jednym z miast 

· rej wzięli udział członkowie władz ·w Chin'ach. Mimo'skierowańia do Ulja-
Schwerte i Nowego Sącza. Sala zgro- nowska i Starej Lubowni (dotychczaso-
madziła'ponad 30 osób, ale jak zauwa- we miasta partnerskie) oferty o wzno-
żył prezydeqt Jerzy Gwiżdż- ,,Nie ma wieniu kontaktów, tamtejsze władze 
tu z nami przedstawicieli licznych w na- nie garną się do dalszej współpracy. 
szym mieście partii politycznych. Czyż- Goście wyjaśnili rolę ustawodawst-. 
by mia/o to oznaczać brak z'aufania do wa socJ·alnego w Niemczech. Ókazu1 ·e Prutz-Gueth była wystawa obrazów w Akade-

.. K 1· 1c·· . Sch t . . Zarządu?'' Swoich członków reprezen- s1·ę, z·e op1'eka społeczna 1·est bardzo , mu ato 1c teJ w wer e zorganiiowana na 
wiosnę 1990 r. _ iowaii jetlynie Leszek Zegzda (szef wo,- pokaźnym wydatkiem dla naszego_ za-

Do Nowego Sącz.a artystka ze względu na jewódzkiej struktury Porozumienia chodniego sąsiada� Aż_ 1 /3 budżetu 
naglą chorobę przyjechać niestety nie mogla. Centrum) i Andrzej Szkaradek (prze- przeznacza się na tzw. ,,bezpieczeństwoPrzybyły natomiast wykonane techniką ak- · wodniczący NSZZ ,,Solid�rność';).· · � · d · socjalne". rylową JeJ 1antasmagoryczne, napawaiące ZIW- • Spotkanie wypełniło kilka.referatów. ·nym ńiepokoiem obrazy. Podcz.as wernisażu, na Ostatn1·m • temat"m · p. anelu było , · 'Ernst Schrn_ erbeck przedstawił początki ,._ . " 
którym dostrzegliśmy kwiat sądeckich artystów . d t · · t kt d k t . Part_nerskich kontaktów Schwerte. zin- prze s aw1eme s ru ur emo ra ycz-
(Krzysztof Kuliś, Józef Pogwizd, Stanis- h N. ' h · p 1 ł S f. ) 1 k 1 k" ed ·1 ·nym1· m1·astam1· Europy·. nyc w iemczec .1 _o sce. aw za ran , sy wet ę ma ar I prz stawi 

· - prezes Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych - ·Podstawą tych działań - Śtw/er.,__ · - _Dzisiejsze spotkanie - powie-
Antoni Sitek. Głos zabierali również dyrek- dził :.__ stała się chęć nawiązania wzajem- dział E. Schmerbeck - jest pierwszym

B 
yło to µaprawdę przejmujące
i wzruszające. Pierwsze w No­
wym Sączu nabożeństwo ekuc 

meniczne. Celebrowali je duchowni ró-
żnych (!brządków_ chrześcijańskich: 
ksiądz katolicki, prałat Stanisław Cza­
chor z Nowego Sącza, pastor ewan­
gelicko-augsburski Wolf Wawrzynek ze 
Schwerte, ksiądz prawosławny Bazyli_ 
Galczyk z Krynicy, ksiądz ewangelić­
ko-a ugsburski Roman Mikler z Krako� 
wa, ksiądz grekokatolicki Stanisław 
Mucha z Krynicy oraz pastor Kościoła 
Zielonoświątkowego Zygmunt Wólkie­
wicz. Witający wiernych oraz duchow­
nych, prezydent miasta Jerzy •Gwiżdż 
powiedział m.in.: ,,To wielkie dla nas
przeźycie. Przed wojną ten kossiól św. 
Kazimierza , nazywany był kościołem
szkolnym. To symptomatyczne: naucz­
my się'wszyscy,jak być w Bogu razem". 

Ograniczony z konieczności obrzą-
, 

, 

' dek religijnY- zawierał słowa Ewangetii 
wg św. Jana, a także występy zespołów 
muzycznych. Szczególnie podobały się 
chóralne śpiewy ewaµgelików z Nie­
miec i prawosławnych z Krynicy. (dan) 

T en mecz zadowolił chyba ńaj-. wybredniejszych -sympatyków 
. . piłkl nożnej. Takiegó widowis-· 
ka nie powstydziłyby się reprezentacje 

- narodowe RFN-u i Polski. Na boisku
Sandecji wystąpiły p_rawdziwe gwiazdy
,,kopanej". . . 

Po gwizdku sędziego zawodów An­
toniego Ogórka rus;zyli do boju jak 

- charty władze obu miast. Drużynę go­
ści prowadził dyrektor miasta Schwerte
Ernst Schrnerbeck. Ńasz zespół - pre­
zydent Jerzy Gwiżdż. Co za· wspaniałe
kiwki, podania, przerzuty, parady bra­
mkarskie. Dostojni faceci z brzuszka­
mi, ale ileż serca włożyli w to spotkanie.

Jak to zwykle bywa nasi piłkarze po
zdobyciu dwóch bramek osiedli na lau­
rach. W pierwszej połowie bramki dla

tor Schwerte Ernst Schmerbeck oraz gos- nych stosunków przez byłych uczestni- . jakie się odbyło. Na pewno nie ostatnim.podarz miejsca ekspozycji - Domu Gotyc-
kiego Wacław Kawiorski. ków wojny. Musimy dyskutować, doskonalić i prze-

z kuluarowych dyskusji wynik!o niezbicie, ie - Maciej Kurp przypomniał sądeckie szczepiać na nasz grunt wszystko to, co 
prace plastyczki przypadły. oglądającym do . tradycje miast-przyjaciół. Ożywione dobre u sąsiada. 
gustu. (dan) kontakty utrzymuJemy z Narvikiem, 

" 

Urzędnicy w pogoni za piłką 
naszych barw zdobyli Maciej Kurp 
-sekretarz miasta i Wiesław Czeladka
- radnyj ·dyrektor szpitala.

W drugiej połowie Niemcy zaczęli
odrabiać straty. Na kilkanaście minut 
przed końcowym gwizdkiem dopięli 
swego. Po bramkach M_artina Franza 
i Mathiasa Xriimera wyrównali. Na 
dodatek w rzutach karnych również 
okazali się lepsi. 
· Mecz prowadzony był w doskonałej

at!flosferze sportowej. -Prawdziwymi
gwiazdami na boisku byli obydwaj'ka­
pitanówie drużyn. Tysiące kibiców

szczególnie · zapamiętali jegomoscia 
• z romiianym włosem, który na okolicz­

ność meczu przywdział spodenki zwane
. popularnie „dy�ainówki". Piłkarz ten
. ozn·aczony był numerem 9. Ponadto

"". napaści sądęckiej druźyny wyróżnili
się piłkarze z Zarządu miasta.·

Warto wspomnieć o dwóch cichych
bohaterach. Po pierwszych treningach
przewodniczący Rady Ludomir Krawi­
ński musiał założyć gips iil rrogę i cho­
dzi 'o lasce. Drugiemu !(rzysztofowi
Niewiarze wypadł dys'k. I ktoś powie,
że sport Jo zdrowie.

. (as) -
Gwoli kronikarskiemu zapisowi wa­

rto podać nazwiska zawodników. Dru­
żyna ze Schwerte wystąpiła w składzie: 
E: Schmerbeck, Visser Gerhard, Kluge 
Herbert, Pohl · Rudolf, Kilian Kaus, 
Kattvinkel Torsten, Pop Andreas, 
Struwe· Christian, Ewald Friedheim, 
Seifert Erich, Gruneberg.Gunter, Wil­
czyński Michael, Weib Thomas, Franz 
Martin i Kramer·�iathias. · · 

Sądeckie gwiazdy: Witold Król, Jó­
zef Kantor, 'Kazimierz Sas, Andrzej 
Pociecha, Jerzy Slazyk, Andrzej Czer­
wiński, Leszek: Zegzda, Piotr Pawtiik, 
Jerzy Gwiżdż, Kazimieri Kuropeska, 
Maciej Kurp, Wojciech Lippa, Jerzy _ 
Rasiński, Wiesław Czeladka, Roman 
Gwiżdż, Paweł Nowak i Andrzej Kulig'. 

W przyszłym roku rewanż w RFN-ie. 
(A)
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Jest w orkiestrach dętyc
h

si.la 

J 
uż po raz 14:ty odbył się Wojewó-'

. dzki Przegląd Orkiestr Dętych.
W sześciu rejonach przeprowa­

dzono eliminacje, w których udział 
wzięło 26 zespołów. Do finału w No­
wym Sączu zakwalifikowano 21. Naj- · 
dłużej działającą orkiestrą jest Órkiestra 

,ZNTK, coroczny laureat; najkrócej 
- zespół z Lipnicy Małej na Orawie,
który pro�adzi Duszan Ribor (na co
dzień. dyrektor Ośrodka Kultury
w Trstenie ). Konkurs odbył się w trzech
kategoriach: I - orkiestry zakładowe
(udział wzięły 3); U -orkiestry, Ochot-

W świat 
(po 

grudzie 
S 

ą zdrowsze, wy:fsze, bardziej roz-
. _ .garnięte - tak można zacząć 

artykuł.· A można i tak _:_ są, 
chorowite, niższe, mniej rzgarnięte. 
Sprzeczność? Tylko pozorna. Opinie te 
są w pełni prawdziwe, tyle tylko, że 
pierwsza wynika i porównania dzieci 
wi�jskich z dziadkami, kiedy byli w ich 
wieku, a druga z ich miejskimi równieś; 
nikaini. Jeszcze jedna obiegowa, wciąż 
pokutująca opinia - hoża, zdrowa 
dziewczyna, ·to wiejska dziewczyna. 

Wiele matek wiejskich patrzy na 
swoje pociechy wcią:irjeszcze przez pry­
zmat takiego mitu, a wiele instytucji też 

- chętnie skryłoby się za taką mgiełką.
Matki nie zawsze są świadome popel-

• nianych błędów; trudno mówić, że nie­
wiedza w pełni· rozgrzesza, ale nie moż­
na jej nie uwzględnić. Instytucje od­
powiedzialne za rozwój fizyczny i umy­
słowy dzieci takich- niezawinionych
grzechów nie mają. Wszystko, czego
nie zrobiły, obciąża je. Truizmem bę­
dzie. stwierdzenie, że cały ciężar . tęgo
obciążenia . dźwigają dzieci wiejskie.
A jest co dźwigać. Warunki ich życia,
a więc zaraze_m startu w życie, są o parę
lat gorsze niż miejskiego równieśnika.
(Aby nie było niedomówień: pod poję:
ciem dziecko miejskie kryje się w bada�
niach statystycznych najczęściej dzie­
cko warszawskie żyjące w średnich i do­
brych. warunkach). Gorsze, praktycz­
nie we wszystkich płaszczyznach·: zdro­
wotnej, wychowawczej, rozwojowej.

Nie bez kozery, co bardziej zbulwer­
sowani publićyści nazywają wiejskie
dzieci „dziećmi drugiej kategorii".
Z -nich wyrasta społeczeństwo. Czy też
II kategorii?

Wielu .specjalistów. twierdzi, że nie
jest tak drairtatycznie, że. wyrównują
zaległości, że organizm w starszym wie­
ku odrabia części zaszłości. Chciałoby
się w to wierzyć. Oc;i:ywiście, można '
odrobić kilogramy, można nawet pod-
rosnąć, wyzbyć się anemii, a p_ozostaf- ·

( 

niczych Straży Pożarnych (IO), III 
- orkiestry działające przy ośrodkach.
kultury, stpwarzyszeniach społecz­
nych, parafiach, świetlicach ...
Wszystkie orkiestry, które zakwalifiko­
wały się do finału, otrzymały regularni�
nową nagrodę w wysokości 200.000.zł.
Na zespoły, które wzięły udział w kon­
kursie czekały cenne nagrody rzeczowe.
Były to instrumenty: saksofony, klarne-

. ty, walthornie itp. Jeden saksofon kosz­
tuje dziś.od 6 mln w górę.

Na sądeckich błoniach przy Alejach 
Wolno.ści, orkiestry prezentowały.swo­
je programy, po ich wysłuchaniu jury 
pod przewodnictwem Stanisława Łatka
(wykładowca Akademii Muzycznej 
w Warszawie) postanowiło przyznać 
następujące nagrody··i wyróżnienia. 

W kategorii orkiestr zakładowych: 
I miejsce (nagroda I mln zł) otrzym�ła 
orkiestra z ZNTK, II (nagroda 750 tys. 
zł)-muzycy z FMWiG „Glinik", III
(500 tys. zł) - orkiestra CPN z Lima-
nowej. 

ości krzywicy ukryć w dzinsach. Można 
z opóźnieniem przeczytać Sienkie�icza 
i nauczyć się poprawnie mówić. Ale ... 
no właśnie. Czy trzeba te progi prze­
kraczać później' i czy. nie jest już wtedy_" 
ził późno na korektę życiorysu? Życia 
się cofnąć nie daje, a od startu zale'ży 

· w większości przypadków pqwodzenie
całej konk�encji, jaką w tym przypad­
ku jest życie. A przecież dzieci żyjących
na ws{ jest prawie dwa razy więĆej niż
w miastach ...

W 
iejskie dzieci startują gorzej już­
od samego początku. Mają słab­

szą matkę, bo przecież wyrosła z tych 
z II kategorii. Słabsza z natury matka, · 
jest słabsza w ogóle. Niewielkie są jej 
możliwości oddania się w opiekę gine­
·kologowi, bo na·wsi poradni „K" jest,
jak na lekarstwo, poza tym kobieta
wi_ejska -mimo że rodzi więcej -.dość
opornie korzystają z pomocy specjalis-
tów.,

Warunki życia wiejskiej-kobiety tak­
że są cięższe niż w mieście. Ona ciągle 
pracuje i nie móże sobie pozwolić na 
luzy. Ma z reguły więcej dzieci i najczęś­
ciej mniej pieniędzy na utrzymanie do­
mu niż inatka w mieśĆie. Tylko co 30 
z nich ma w kuchni gaz, a co 3 kran. 

Na oko widać, że wiejskie dzieci są 
lźejsze o kilka kilogramów i o kilka 
centymetrów niższe niż ich koledzy 
z Warszawy. Widać także, iż mają wady 
postawy i próchnicę. Tylko 6 proc. 
dzieci -wiejskich jest prawidłowo -roz­
winiętych fizycznie. Nie widać, że pra­
wie 20 proc. z· ni.eh ma łinemię, spory 
odsetek, bo prawie,30 proc., krzywicę. 
Nie widać też „na oko" wad trudniej-

Zdjęcia Jerzy CEBULA 

szych i bardziej bolesnych, jakimi są 
. opóźnienia w . rozwoju 'umysłowym 

dzieci. Zauważane są one najczęściej 
u progu szkoły. Wiejikie sześciolatki są 
znacznie gorzej przygotowane do pod­
jęcia nauki niz dzieci miejskie. Badania 
przeprówadzońe przez lubelski Instytut 
Higieny Pracy i Higieny Wsi w pełni to 
potwierdzają. Cytuję: ,, W dotychczaso­
wych badaniach przeprowadzonyfh gló-

, wnie na terenach rolniczych dzieci wiejs­
�ie, albo nie osiągały ilorazów inteligen­
cji powyżej granic przeciętnych. albo 

Fot, Jerzy <;EBULA 
uzyskiwały je w sporadycznych przypad­
kach. Stwierdzono' także 20-30 'proc. 
dzieci z inteligencją na poziąmie po­
granicza upośledzenia umysłowego. 
W badaniach niemal 15 proc. dzieci ze 
wsi zindustrializowanej osiągnę/o p0,­
ziom inteligencji powyżej przeciętnej, 
a tylko około 9'proc. poziom pogranicza 

' upośledzenia umysłowego, natomiast we 
wsi typowo rolniczej 10,5 proc. dzieci 
osiągnę/o poziom powyżej przeciętnego 
i wysoki oraz 19,4 pro·c. - poziom 

· pogranicza upośledzenia umysłowego".
. Obraz ten można jeszcze uzupęłnić

.. kilkoma wyrywkowymi danymi. Otpż;
aż 50 proc. i więcej wiejskich sześciolat­
ków nie je_st przygotowanych do pod­
jęcia nauki w szkole, mają one niedo­
stateczny zasób wiadomo�cr, nie po­
trafią skleić poprawnie zdania. A iylko 
6 proc. dzieci wiejskich we. wykazuje 
braków w zakresie dojrzałości szkolnej. 

Dziecku wiejskiemu "V pierwszej ko­
lejności p·otrzebny jest lekarz pediatra, 
są bowiem i takie rejony (np. w okoli­
cach Jędrzejowa); gdzie jeden pediatra 
ma pod opieką ... 30 tysięcy dzieci. Tym 
razem dzieciom pomoc lekarska mog-

· W kategorii orkiestr OSP: I miejsce
(I mln zł) wywalczyła orkiestra z Tęgo­
borzy, II - muzycy z Ochotnicy Dot:
nej, dwa równorzędne III -orkiestry
z. Lipnicy Małej i Pi\\fnicznej.

Dwa równorzędne wyróżnienia „wy­
trąbiły'.' orkiestry z Maniów i Nowego 
Targu - Kowańca. 

W kategorii orkiestr działających 
przy ośrodkach kultury, stowarzysze- . 
niach społeczńo-kultu�alnych · i para­
fiach: I miejsce. - orkiestra z Łącka, 
dwa równorzędne II - muzycy z Myst-. 
kowa i Siołkowej, III -orkiestra z Ło­
sosiny Dolnej. Wyróżnienie i nagrodę 
pieniężną przyznano orkiestrze z fawo­
'rzna. 

Nagrodę SP,ecjalną otrzymała orkies­
tra Zespołu Szkół Elektryczno-Mecha­
nicznych.' Wszystkie orkiestry uczest­
niczące w finale przeglądu otrzymały 

. regula�inowe nagrody.

laby wyrównywać braki. przyniesione 
na 'świat; chronić przed chorobami, 
wyrównywać rozwój fizyczny. 

N
)e podlega dziś dyskusji wielki

. wpływ odżywiania na rozwój 
dzieci - rozwój w ogóle, nie tylko 
fizyczny. Tymczasem najczęściej na ta­
lerzu małego Jasia jest posiłek za tłusty, 
za słodki i bez witamin. Rzadko trafia 
nań ryba, w niedostatecznej.ilość mięsa. 
dziecko wiejskie ... pije średnio rocznie 
140 1 mleka zamiast 350, a aż 70 proc. 
z nich jada za mało warzyw.· Trudno 
,posądzić wiejską matkę o brak iainte­
_resowania swoim dzieckiem, jej po pro­
stu nie ma kto pomóc, wyjaśnić. W na­
siym kraju lekarz na wsi ma średnio 3,5 
tys. pacjentów do obsłużenia - brak 
więc czasu na dyskusje o żywieniu. 

.
1 Nie tylko w nieprawidłowym żywie­

niu jest pies pogrzebany. Niższy rt,zwój 
umysłowy dzieci wiejskich ma swoje 

· zródfo także w możliwościach intelek­
tualnych ich rodziców. Z danych In­
stytutu Pedagogiki Uniwersytetu Gda-
11skiego: ,,Nikt spośród przebadanych
J.02 rodziców Wiejskich nie zaprezento­
wał wysokiego poziomu kultury pedago­
gicznej. Około 3 proc. wykazało bardzo
nisk( około 60 proc. - niski i nieco
jJOwyżej 30 proc. średni poziom. Te same
badania · wykazały, że tylko polowa
:,czniow wiejskich posiada stolik do pra­
cy, zaś spośród pozostałych, aż 15 proc.
nie ma nawet najmniejszego, własnego

, kąta".
Niestety, w wielu rodzinach wiejskich 

sprawy wychowania są pomijane, bądź 
z braku czasu, bądź jakiegokolwiek 
przygotowania pedagogicznego. Nie jest 
też rzadkością nadmierne obciążanie 
dzieci pracą. O ile w miastach dziecko 
pomaga rodzicom w pracy przeciętnie 

· pól godziny.dziennie, io na wsi średnio
trzy godziny. Wysi/ekfizyczńy nie tylko
ujemnie wpływa na rozwój diiecka, ale
także ogranicza czas na naukę·i kontakt
z rówieśnikami. Dzieci\ wiejskie mają
bardzo ubogi zasób słownictwa i pojęć.
Te braki wychowawcze bardzo często
,,mszczą się" na ich osobowości. Nad­
rabianie zaleglÓści w późniejszym okre­
sie powoduje u większpści młodych ludzi

· pochodzenia wiejskiego nerwice, fr'ust­
rakcje i lęki, które często prowadzą do
powstania poczucia niepelnowartościo­
wotci,

Warunki, w jakich żyje i wychowuje
.się wiejskie dziecko, wyznaczają także
koleje jego życia. Nie będę przytaczać
cyfr, ile z nich. trafia na. studia, ile
pokonuje tylko barierę szkoły podstawo­
wej, a ile. przez cale życie pokonuje
własne kompleksy i zahamowanJa. Dzie­
ci wiejskie, to dzieci drugiej kategorii".
Z nich wyrośnie społeczeństwo. Czy też
Il kategorii? · (D)
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Jury przyznało także indywidualne. 
nagrody dla wyróżniających się dyryge­
ntów i solistów. Oto ich nazwiska: 
St!!_nislaw. Strączek ( orkiestra z. Łącka 
i Ochotnicy), Jan Szabla '(Łososina 
Dolna). Poza tym n�grodzono Pawia
Rolę (Siołkowa), Jana Kruczka (Myst­
ków); Puchar przechodni prezesa Za­
rzą<;Iu Wojewódzkiego OSP otrzymała 
po, raz drugi orkiestra dęta z Tęgobo­
rzy. Instrumenty dęte --, 16 sztuk 
- ufundował Wojewódzki Qśrodek
Kultury. "' -CEJ 

· Ziołolecznictwo
w choFobach układu 

. krążenia 

U
kład.krąi.enia skła

.
dając.Y się z serca 

i naczyń krwioriośnycli jest wypeł­
niony. krwią, która rozprowadza po 

. ustroju składniki odżywcze oraz tlen, a odbiera 
z tkanek szkodliwe produkty przemiany materii. 
Wszystkie zaburzenia czynności serca i naczyń 
poivodują'ściśle określone objawy chorobowe. 
Leczenie ziołami chorobach układu krążenia 
dotyczy tylko części chorób oraz· spełnia ·rolę 
wspomagającą. Najbardziej przydatne jest w ne­
rwicy układu krąi.eni1l, nadciśnieniu i niedociś­
nieniu tętniczym. Nerwica jest chorobą, której 
podstawą jest psychogenne zakłócenie regulacji 
ze strony układu nerwowego-tak ośrodkowego 
jak i obwodowego. Powoduje to zaburzenia 
czynności serca nadmiernie odczuwane przez 
chorego, przy jednoczesny{ll braku zmian or­
ganicznyclr. Leczenie ziołami jest w tej chorobie 
bardzo przydatne. Stosujemy: korzeń milka, 
kwiat lawendy, szyszki chmielu, ziele serdecz­
nika, ziele dziurawca, liść rozmarynu, owoc 
owsa, ziele męczennicy. Zioła te mają łagodzący 
wpływ Iia układ nerwowy oraz działając rozkur­
czowo na naczynia krwionośne powodują usprą­
wnieriie krążenia przez zmniejszenie ciśnienia 
tętniczego. Można stosować mieszanki ziołowe. 
Herbapol produkuje gotowe.specyfiki jak Neps-
pazmina, Neocardina, Nerwosol, Nerwogran, 
Passispasmin_ oraz mieszankę ·ziołową Nerwo­
san. Bardzo poważną chorobą układu krąi.enia 
jest nadciśnienie tętnicze a w lecŻeniuJego wspo­
magającą rolę mogą spełniać zioła takie jak ziele 
jemioły; kwiatostan głogu, cebula ,czosnku, kłą­
cze ciężycy, korzeń kozika. Gotowe preparaty to: 
Intraktum Rutae, Kelikardina, Passispasmina, 
Rutizol itd. W niedociśnieniu stosujemy z dob­
rym skutkiem następujące zioła: nasienie kawy, 
nasienie kulczyby, zarodek kola, ziele prześli. 
Gotowe preparaty ziołowe to np. Cardiol C. Ziół 
tych nie należy stosować u chorych na padaczkę 
i u dzieci. Można również wspomagać ziołami 
leczenie lżejszyĆh stanów zaburze11 rytmu. Zale-
cane są mieszanki zawierające korę chinową, 
korzeń kozika, ·ziele żarnowca, ziele konwalii, 
kwiatos_tan głogu, korzeń rauwolfii. Działają one 
przez zmniejszenie pobudQwości mięśnia ser­
cowego, przez utrudnienie przewodnictwa W' ser­
cu oraz wpływają uspokajająco na układ ner­
wowy. Gotowe mieszanki to Species Cardiace 
(Cardisan). Mniejsze zastosowane mają zioła 
w leczeniu choroby wieńcowej.oraz stanów zapa­
lnych ńiięinia sercowegp. Oczywiście wszystkie 
wymienione zioła mogą być stosowane dopiero 
po ustalep.iu dokładnego rozpoznania. Nie Wol­
no ich stosować bez kentroli lekarza ponieważ 
muszą- być dostosowane do podsta:wówego le­
czenia 
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Sądeczanie są wszędzie 
.. 

Goniec z getta 
- Życie w Kanadzie jest sformalizowane: Nie ma tej serdeczności otwartości 'dla inńych.

U_ródziłem się w Nowym Sączu, tutaj przeżyłem młodość, pierwszą mił9ść szkolną. Czułem się 
· Polakiem, polskim patriotą, gdyż-tu była moja szkoła. Moimi bohaterami byli komendant

Piłsudski, minister PierackJ podobnie jak i kolegów szkoJnyc'h. · CałąJ<lasą uczestniczyliśmy
w pogrzebie Pierackiego. Byłem lojalnym obywatelem. Wojna to wszystko zmieńiła.

. ' 
' ' / ' ,; 

Pan Jacek Weinberger od 1948 roku 
mieszka w Kanadzie. Jest prezydentem 
agencji ubezpieczeniowej. Jego 31-letni 
syn jest lekarzem. Córka prowadzi wy­
tworny butik. Jej mąż, prawnik pracuje 
w biurźe imigracyjnym .. Losy Pana Jac­
ka są znakomitą kanwą do sensacyjnej 
wręcz powieści.- Swoim życiorysem, 
mógłby óbdzielić- innych. Jedna rzecz 
jest charakterystyczna --kiedy przyjeż-

/ ,. 

* * * 

dża do Polski, do Nowego Sącza nabie­
ra nowych si\ do zmagania się z.życiem. 
Tutaj jest jego mała ojczyzna, do której 
wraca myślami 1 nie tylko. Chociaż 

· również i tutaj przeżył tragiczne.chwile.
Z panem Weinbergerem dłuższą po­

gawędkę ucięliśmy sobie w mieszkaniu
państwa Kopciów. Pan Leszek spotkał
się z Jackiem w Kanadzie, gdyż na , 
hasło: jestem ż Nowego Sącza ten osta­
tni rzuca wszystlco i natychmiast spie­
śzy z pomocą.
· Kiedy go spotkałem po raz pierwszy
odnios,łem wrażenie, ze ten starszy pan,
żywo gestykulujący, wygląda na god­
nego zaufania biznesmena, ale ani wy­
powiadane po polsku słowa, ani rysy
twarzy nie wskazują, że ma się. do
czynienia z Żydem. Z Żydem, który
jako dziecko w czasie okupacji dwa
razy w tygodniu spotykał się z katem
Nowego Sącza Heinrichem Hammanem
szefem gestapo. Poza tym, właśnie dla­
tego, że nie przypominał Żyda przeżył
obóz koncentracyjny w Mauthausen.
i w Linzu.pr�edstawiając się jako Polak
o imieniu Janek.

/ . 
* '* * 

Dom na rogu ulicy Lwowskiej i Na­
ściszowskiej był własnością jego babjd. 

. l L 

•• 

Dżieje sądechlch Zydów(aM

o 
kupacyjne władze niemieckie
na wiosnę 1942 r. rozpoczęły
akcję likwidacji getta nowosą-

deckiego _:_ zgodnie z planem „End­
losung" - ,,ostatecznego rozwiązania 
kwestii żydowskiej'� (czyli fizycznej lik­
dwidacji) ustalonym na posiedzeniu 
rządu Generalnej Guberni ·odbytym 
pod koniec 1941 roku. 

tern -Maksem Yolkmanem, gorliwie 
wypełniającym p9lecenia Niemców. 
Wszystkie aresztowane osoby zostały 
w tym dniu rozstrzelane na cmentarzu 
żydowskim. Po tej akcji nastąpiła 
.,,krwawa noc". Pijani Niemcy wkro­
czyli wtedy do getta, w którym rabowa­
li i mordowali. Rozstrzeliwali całe ro­
dziny, np. pod koniec marca za sprze­
daż mięsa z nielegalnego uboju.zastrze-

Matka pochodzi_ła ze znanej, rodziny 
Halbersztamów. 1 Ojciec pracował 
w znanej wytwórni win i przetwórstwa 
owoców Knebla . mi�szczącej się przy 
ulicy Wałowej. Oprócz mego w domu 
były jeszcze trzy siostry. 

Mile wspomina szkołę podstawową 
im. Kochanowskiego, której ·ówcze�­
nym dyrektorem był pan Fyda. Kiedy 
przez pewien okres musiał uczęszczać 
do „Ciuciubabki" spotkał się w niej 
z objawami antysemityzmu. - Naj 
gorzej było na przerwach. Koled�y mi 

' dokuczali, chociaż nie nosiłem pejsów, 
dobrzę się uczyłem. Z tych właśnie powo­
dów rodzice z powrotem przenieśli mnie 
do Kochanowskiego. To też była szkoła 
mieszana, ale. w niej- czułem się dużo 
lepiej. To właśnie w niej przeżyłem pier­
·wsze porywy serca do i i-letniej Magdy
pochodzącej z Budapesztu.

Co prawda należał do żydowskiej
organizacji młodzieżowej przygotowu­
jącej do życia w Izraelu, ale ani jemu
a przede wszystkim ródzinie ani się

_· śniło opuszczać Nowy Sącz. 
. . . 

* * * 

Cały świat młodzieńczych przezyc 
legł w gruźach, wszystko 'się zawaliło 
kiedy wybuchła wojria. Miał wtedy 14 
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lat. Do dzisiaj ma to wyryte w pamięci. Niestety nie dane mu to było. Prze-
z tym zamknie oczy. . ·brany w mundur amerykańskiego żoł-·

- Przez protekcję ·- wspomina nierza zamieszkał w .... hotelu w Medio-
-dostałem pracę gońca w gminie żydo- lanie. Ewakuując się z Linzu do Medio-
wskieJ. Jej przewodniczącym był Jakub Ian}! w Salzburgu z zimną krwią za-
Marin. W związku z tym stanowiskiem strzelił SS-mana. Po pewnym czasie 
utrzymywał kontakty z szefem gestapo. został · przeniesiony do Rzymu, gdzie 
Hammanem. Jako goniec musiałem dwa p'Odjął studia jednocześnie pracując. 
razy w tygodniu nosić dla wilczura Ham- w międzynarodowym schronisku dla 
mana wieprzową wątrobę. Psie smakoly- uciekinierów. Organizował sierotom 
ki-; Ta znajomość uratowała 111i życie, wyjazdy do Ameryki. Sam w końcu jak 
kiedy likwidowano getto 11! 1942 ro'ku. tułacz wylądowałwKańadzie. WMont-
Spośród wszystkich Żydów spędzonych realu wydawca Hirchstal jego wybaw-nad Dunajec H amman mnie wybrał z bli- ca, jak wspomina zatrudnił go w drukarni. sko tysięczną grupąjako niezbędnych do Pomimo, że przeszedł przeszkolenie Pracy przy s,:,rzataniu getta. Unikną/em ,.. wojskowe przygotowujące go do pod-pierwszej wywózki. !a znajomość poma-, jęcia służby wojskowej w armii izraels-ga/a mi również i w tym, że w miarę kiej w ostatniej chwili zrezygnow,ał bezpieczenie moglem dostarczać koszer- i wybrał Kanadę. nejedzenie Żydom przebywającym wią-
deckim wi�zieniu. WśPód Żydów też Jednak w Izraelu znalazł swoje 
zdarzały sie kanalie. Komendant policji „przeznaczenie". W czasie·�wojej dru-. 
żydowskiej Volkman z Katowic by/ tak giej wizyty w tym pąństwie w 1957 roku 
gorliwy, że na żądanie Hammana by wziął ślub z Żydówką pochodzącą 
przyprowadzi/ następnego dnia 20 na- z-Węgier (z Budapesztu). Jak niesamo-
szych ziomków na rozstrzelanie· odpo- wicie Opatrzność powtórzyła rnłodzień-
Wiada/ gorliwie;ja dam panu 50 dobrych czą historię z Magdą - koleżanką 
Żydów. 

· 
_ szkolną!!! Razem wyjechali do Kanady.· 

W 1943 roku Jacek Weinberger (wte- Kiedy pytam Jacka czy często powraca 
dy inaczej się nazywał) nie uniknął . w swoich myślach do lat dzieciństwa, · 
wywózki. z Sącza poprzez Sędziszów, do miasta nad Dunajcem żywo reagu­
'Mielec, Wieliczkę trafił do KL Maut- jąc mówi -Z żoną nie rozmawiamy na 
hausen. Pod przybranym · nazwiskiem temat miejsc naszego pochodzenia.Moja 
jakó Polaka JaQ.eka przewieziono go żona pragnęłaby umrze_ć w Iz,:.aelu. Mnie· 
z grupą innych narodowąści do obozu n_a tym nie zależy. Jestem człowiekiem 

· w Linzu. Tam spotkał innego sądec- : pragmatycznym. Bez ortodoksj{ religij­
kiego Żyda Schnitzera. Trżymali się .1 nej. Zaś co -do Sącza to przypominam
razem. 

· 
sobie, że kiedy bylem w ,Polsce 25 1at. ' 

Piątego maja 1945 roku do obozu temu, zamówi/em taksówkę i kazałem się 
przyjechała grupa SS-manów w celu zawieść do tej lodziarni w -Sączu gdzie . 
likwidacji obozu. Po ucieczce części kupowałem lody za 5 groszy. Jeśli ktoś 
więźniów do lasu rozgorzała bitwa po- mi powie w Toronto, gdzie obecnie mie-
między dotychczasowymi ofiarami i ich szkam, że przyjechał kto,§ z Nowego 
katami. Setki.więźniów zginęło. On nie Sącza to zaraz muszę z nim się spotkać. 
chciał umierać i w desperacji, wbrew w czasie naszej rozmowy Jacek Wefn­
logice, będąc już prawie na wolności ·berger za pośrednictwem „Głosu Sąde-z powrotem wrócił do obozu. To go ckiego" pozdrowił również innego są-uratowało. Za kilka godzin obóz zajęli deckiego żyda mieszkającego w Izraelu·żołnierze amerykańscy. W pierwszej Albina Kaca. Tak na świecie bliscy są kolejności pytali O Żydów, idąc im sobie mieszkańcy tej Zkmi bez względu ·z-pomocą. na narodowość. Przy takich spotka-Na pytanie oficera gdzie dalej zamie- niach jakiż świat wydaje się mały. ·rza się udać odpowiedział - ja chcę iść 
do Nowego Sącza. Jerzy Wideł

wysyłkę · go getta węgla Gako miał), 
żywności (rzeką z powodu jej psucia 
,się) i. lekarstw. Pomoc organizowali 
także mgr Anna Sokołowsa i ks. Ma­
rian Bury. Akcją przerzutu Żydów na 
Węgry kierował w latach 1943-1944, 
z ramienia AK, Ftanciszek Krzyżak
(,,Karol"). · 

Pomocy lekarskiej udzielał dr Adam 
Kozacżka, wtajemniczone pielęgniarki 

· wykonywały zabiegi,. myły i odwsza­
wiały uciekinierów„ Zydom wystawia-. 
no fałszywe. kennkarty, a zdjęcia do 
tych dokumentów wykonywa! Boles0 

law Furmanek - Zl).any nowosądecki 
fotograf. 

Warto przypomnieć, że akcja pomoc 
cy Żydom w Nowym Sączu była częś­
ciowo or,ganizowana w ramach akcji· 
pomocy Zydom zorganizowanej_w Wa­
rszawie pod kryptonimem „żegota" . 

Na wiosnę 1942 r. nasilił się terror 
i rozpoczęły się wysiedlepia Żydów 

. z gett do obozów zagłady. Najpierw 
"' rozpoczęła się likwidacja gett w małych 

miasteczkach (w wypadku Sądecczyz­
ny: ze Starego Sącza i Grybowa, (bo 
z uzdrowisk Żydów wysiedlono już 
w 1940 r.) Część Żydów z tych mias­
teczek została zamor,dowitna na miejs­
cu (w. Starym Sączu - w lesie nad 
Popradem), pozostała przy życiu reszta 
została osiedlona w· getcie nowosądec­
kim. 

_ lono 3 osoby z rodziny W ald.manów� 
, Na wiosnę 1942 r. za sprzedaż papiero­
sów rozstrzelano 13 Żydów w wieku 14 
- 20 lat.

Nowy S,/CZ " Jacach 30. Były też przypadki udzielania porno-

W czerwcu 1942 r. nastąpił podział 
getta nowosądeckiego na 2 części: getto 
„A" -połóżone na Załubińczu -dla 
pracujących i „B" -w centrum -prz­
eznaczone dla nie pracujących Żydów. 

· W getcie · coraz 'bardziej nasilał się
terror. W pierwszej kolejności aresz­
towania i egzekucje dotknęły przed­
stawicieli elity przywódczej i intelek-_ 
tualnej. Rozprawi'enie się zetimi ułat­
wiała informacja na temat przedstawi­
cieli tej elity (listy działaczy organizacji 
żydowskich zachowane w aktach -sto­
warzyszeń i instytucji żydowskich). 
Najbardziej znaną była akcja skierowa­
na przeciw członkom nowosądeckiego 
,Poale Syjonu, a także Żydowskiego 
Towarzystwa Dramatycznego. Prze­
prowadzona 28 kwietnia 1942 spow� 
dowafa zaaresztowanie ókoło 200 
osób. w akcji tej brała udział policja 
źydowska z getta na czele z komendan-

W sierpniu 1942 rozpoczęto likwida­
cję getta dla Żydów niepritcujących. 
Przebieg likwidacji getta znany jest z re­
lacji śwadków tego tragicznego wyda­
rzenia. 23 si�rpnia 1942 r. o godz. 5-tej 
rano zebrano wszystkich mieszkańców 
tego getta nad Dunajcem - między 
mostem kolejowym a drogowym. Każ­
dy mógł zabrać 15 kg odzieży i żywno­
ści, wszyscy musieli ustawić się w po­
rządku według.ulic i numerów domów 
(a więc i .tu Niemcy wykązali swe znane 
zamiłowanie do porządku). Przez całą 

· noc ściągały tłumy, kilka osób usiłują­
cych uciec,. rozstrzelano na miejscu. 
Następnie .szef Gestapo ąammann,1 w towarzystwie szefa Arbeitsamtu, wy­
brał około 100 młodych Żydów, zdro­
wych i fachowców, celem wykorzys­
tania ich do dalszej pracy w gettcie. 
Pozostałe ókoło 18.000 Żydów prze­
wieziono w 3 transportach do obozu 
zagłady w Bełżcu. 

Akcję przeprowadzono w atmosferze 
mordów, grabieży i terroru (tortury, 
rozbijanie główek niemowlętom żydos­

. kim, rozstrzeliwania na miejscu, gra­
bieże - były pa porządku dziimnym). 

Następnie zlikwidowano getto da 
pracujących. 400 Żydów pozostawiono 

do pracy w warsztatach' krawieckich 
i kuśnierskich - skoszarowano ' ich 
przy ul. Kraszewskiego. Innych pozos­
tałych przy życiu mieszkańców ge�ta 
dla pracujących wykorzystywano do­
pracy przy sortowaniu rzeczy pożydo­
wskich. Część z nich wysłano do Ta_r­
nowa oraz do obozów pracy. W czerw­
cu 1943 r. 70 osób wysłano .do obozu 
w Szebni, resztę (wg relacji uczestnika 
likwidacji -40 osób) przeznaczono do 
sprzątania getta. Dokonywano egzeku­

. cji Żydów dotąd nie wysiedlonych, (na 
cmentarzu żydowskim zabito wtedy 
2.500 Żydów). Zaś latem 1943 r. na­
stępną grupę wysłano do obozu w·sze­
'bni .. .

Z 18.000 mieszkańców getta nowosą­
deckiego ócalała niewielka licz.ba tych, 
który/n uclafo · się uciec, lub �tórych 
ukryli Polacy, z pewnością nie było ich 
więćej_ niż 1000 osób. 

W czasie likwidacji getta Niemcy 
zniszczyli wszystkie ślady i zabytki kyl­
tury żydowskiej m.in. bilioteki, archi­
wa, zdewastowane zostały obie synago­
gi oraz cmentarz żydowski . 

Jaki był stosunek społeczeństwa pol­
skiego Nowego Sącza i Sądecczyzny do 
fizycznej likwidacji Żydów? -Trudno 

dokładnię_ na to_ pytanie.odpowiedzieć. 
W okresie międzywojennym ludność 

polska i fydowska zamieszkiwała zgod­
nie, choć w lataćh 30-tych nasiliły się ze 
str"ony polskiej pewne 7..achowania an­
tyżydowskie, alę i z drugiej strony też 
można było zaobserwować . postawy 
niechętne Polakom. 
. Nie. zanotowano jakichś wi�lkich 

'konfliktów. W czasie okupacji daje się. 
zaobsenvować �zjawisko, że nawet 
przedwojenni antysemici angażowali 
się w pomoc Żydom. 

Zdarzały się wypadki wydawania 
uciekających Żydów Niemcom, jednak 
możemy podać wiele (choć nie zawsze 
wyraźnie udokumentówanych) przy­
kładów pomocy Żydom. Pomoc ta po-· 
legała na przechowywaniu z naraże­
niem życia Żydów w różnych kryjów­
kach. Wiadomo jest, że Żydów prze- . 
chowywały klasztory nowosądeckie: 
Jezuitów i Niepokalanek w Nowym 
Sączu i s.s. Klarysek w S.tarym·sączu. 
Pomagał Żydom nowosądeki oddział 
Rady Głownej Opiekuńczej (RGO), 
szczególnie zasłużeni na tym polu byli: 
Jadwiga Wolska „Jaga", dr Adam ko­
zaczka--lekarz, mgr Stanisław Długo­
polski-adwokat, 1ctórzy organizowali 

. cy uciekinierom samorzutnie, głównie 
ze strony mieszkańców .okolicZI1ych 
wsi, którzy ich przechowywali, często 
do końca wojny.·

Za pomoc Żydom zapłaciło w czasie
wojny życiem wielu sądeczan-Polaków,

� którzy.zginęli w obozach, bądź zostali
rozstrzelani n'il miejscu.

Nie znana jest, z braku ·konkretnych
Ź[ódłowych materiałów, liczba urato­
•.wanych Żydów z nowosądeckiego get­
ta. Prawdopodobnie było to kilka�zie­
siąt osóp. Wśród uratowanych znalazł ,się także znany, przedwojenny przywó­
dca ortodosków nowosądeckich - dr
Maurycy Korbel.

N a zak<>ń'<zenie należy przypomnieć,
że jedynymi dzisiaj śladami zamiesz­
kiwania w Nowym Sączu do 1943 lud­
ności żydowskiej jest cmentarz żydow­
ski oraz, budynek dawnej' synagogi
(przy ul. Bożnicznej) odrestaurowany,

'użytkowany przez Muzuem Okręgowe·
w Nowym Sączu (mieści się-tam d�ał
sztuki). W Muszynie jest cmentarz ży­
dowski, natomiast. w innych miastach
nie zachowały się żadne ślady. Młodsi
mieszkańcy Starego Sącza często _nie
wiedzą, że budynek warsztatów szkoły
zawodowej przy ul. 3 Maja, to dawna
bożnica żydowska.

TADEUSZ DUDA 
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Ze Starego Sącza do Meśvin (Belgia) 
Oto młodzi piłkarze MZKS „Sokół" Stary Sącz, podopieczni trenerów Wacława

'Klaga i Mariusza Borkowskiego; którzy z powodzeniem uczestniczyli w między­
narodowym festiwalu futbolowym w belgijskiej miejscowości Mesvin. Odnieśli 
kilka zwycięstw, drogę do f1nałów zagrodził im dopiero węgierski zespół Dozsa 
Ujpest. Większość ·zawodników po raz pierwszy odwiedziła zachodnią Europę:. 
okazuje się, że gonitwa za piłką po boisku moźe $tanowić znakomite „papiery" na 
paszport i poznanie obcych krajów. (L) 

,Kompaktowe l�rzeboję_ 
Dzisiejsze wydanie naszego muzycznego spo­

tkania rozpoczynamy od prezentacji w.yników 
trzeciego . wydania listy przebojów „Top 20 
Disco Dance". Na propozycje do kolejnych 
notowań czekamy pod adresem: Top 20 Disco -
Dance, 30-960 Kraków 1, box 609. 

TOP 20 „DISCO DANCE" 
not. 3 z dnia: 

L 1.3. Wicked Game - Chris Isaak 
2. 4.3. Losing My ReHgion - R.E.M.
3. 6.3. Joyride - Roxette
4. 7.3. Games - New Kids On The Błock
5.10.3. By My Side -:-- INXS
6. 9.3. The End OfThe World -Pet Shop.

Boys 
. 7.12.3. When I Die - Milli Vanilli 
8.16.3. Techno Medley (mix) ---' Techno-

tronie . 
9. ·8.3.

IO. 3.3.
11. 5.3.

· 12.14.3.
13.15.3.
14.18.2.

Megamix - Black Box 
Wind Of Change -- Skorpions 
Crazy - Seal 
Rescue Me - Madonna 
I Love You - Vanilla lee 
Sailing. On. The · Seven Seas 
-0.M.D.

15. n. I. Here We Go - C and C Music

16. 2.3.
17. n. l.

, 18. n. I.
19. n. I.
20. n. L

Factory 
Mea Culpa - Enigma 
Baby, Baby - Amy Gran't 
Ońly Y ou - Prays 
Mad About Y ou !:.__ Sting 
Get Here - Oleta Aµams 

Zę względu na pojawiające się glosy na 
krajowych wykonawców, Caby nie mieszać w dy­
skotekowy!II topie, postanawiamy powołać do 
życia, krajową listę przebojów, propozycje do 
tej listy prosimy nadsyłać na ten sam adres, jak 
Top 20 Disco Dance. Dzisiejsze pierwsze noto­
wanie krajowego top-u, jest wypadkową nad­
syłanych kart pocztowych z propozycjami i pro-
pozycję redagującego rubrykę. . 

POP-ROCK TOP IO PL 
not. I z dnia: 

I. Jak igła - Lady Pank
2. Żywe cienie - Bajm
3. Balon - Republika
4. Moje miasto nocą - De Mono
5. Lawa - Republika
6. Dziewczyna z gitarą - Magda Durecka
7. Mila moja·- Top One
8. Po co ty, po co ja - Egzystencja

,9. Symfonia dla zakochanych - Ryszard
Lizak i Ex-Midi
iO. Nie widzę w tym nic złego - Wojciećh
Wag�wski

Kto śpiewa? 

- ROK CORPORATION to agencja ograni­
zująca po raz pierwszy Festiwal Muzyki Roc­
kowej - Jarocin '91, który odbędzie się
w dniach 1-3 sierpnia 1991. 1.espoły, które
chcą zagrać w tym festiwalu muszą przesiać do
ogranizatora kasetę zawierającą nagrania „de-

mo" minimum 3 utworów i zaopatrzone w: 
teksty piosenek, informacje o zespole, dokładny 
adres korespondeqcyjny, To wszystko· należy 
przesiać na adreJ Rok Corporation, 00�950 
Warszawa, ul. Jasna I, skr. poczt. 392. 
- nowa płyta księcia PRINCA ma już tytuł
ostateczny „Diamonds And Pearls"; która·
ukaże się na koniec wakacji.
- kolejny krążek Michaela Jacksona, będzie
nosił tytuł „Dangerous", na pierwszym pilotu­
jącym singlu Michlfel zaśpiewa w duecie z Ma­
donną utwór „Black and White". Dolcladna
data wydania longplaya jest trzymana w tajem­
nicy, ale mówi ·.się o dacie 31 sierpnia, co by
znaczyło ie krążek ukaże się dokladpie w cztery
lata po płycie ;,BAD".
� Nową płytę zarejestruje dla wytwórni PO­
L YDOR, wokalista FISH który aktualnie kom­
pletuje zespól, a w czerwcu wchodzi do studia
nagrań.
- dokładnie w czerwcu '88 roku, zaczął
odnosić sukcesy na krajowym rynku singiel
zespołu EX-MIDI „Symbole miłości''; wydany
przez firmę Arston. Przebój ten dotarł wysoko
na zestawienia list przebojów audycji Lato
z Radiem.'.88, Radiowej Piosenki Tygoonia pr.
I PR i tygodnika „Panorama". Liczne koricerty
m.in. z Alanem Michaele!Il, Haliną i zespołem
Papa Danc_e. W ślad za pierwszym przebojem
-poszły następne takie jak „Miłość mojego
życia", ,,Miss Polonia", ,,Szpan". Czytelnicy 
tygodnika „P!tnorama" obwołali zespól na­
dzieją muzyczną lata i roku '88, miano zespól 

roku wg czytelnikó� tygodnika „Panorama" 
Ex-Midi zdobywa również w 1989. Występują 
w licznych programach telewizyjnych i popula­
rnych _audycjach muzycznych polskiego radia. 
Jednak przychodzi kryzys i zespól zawiesza 
działalność. Aby wiosną tego roku podjąć 
próbę raz jeszcze. Realizują materia! fono­
graficzny zawierający 8 nowych kompozycji, 
które ukazują się nakładem firmy PHONEX pt. 
„Disco Jola". W czerwcu br. zespól wchodzi 
ponownie do studia aby zrejestrować nowy 
materia! na kasetę i płytę kompaktową. Na tej 
sesji zespól zrealizuje nową wersję utworu 
„Symbole miłości" i nagra· maxi singlową 
wersję utworu „Symfonia dla zakochanych" 
plus osiem nowych nagrań.1.espól Ex-Midi '91 
roku to Ryszard Lizak wokalista i muzyk 
grający na instrumentach klawiszowych, Grze­
gorz Fedor - gitara, Andrzej Lizak - gitara 
basowa i Mariusz Kondycki ...:_ perkusja. Na 
uwagę szczególnie 'zasł\lguje ciekawy,· ciepło 
brzmiący, wyniźńy wokal i gra gitarzysty,.jego 
ciekawe. pomysły-,, włożenia'' gitary w muzykę 
określaną pop-disco. 
- nowe płyty „CD" - Michael Bolton
,,Tim�, Love And Tenderness", EMF ,,Schu­
bert DiP.'', Roxette „Jonide", OMD „Sugar
Tax", The KLE „Thę White Room", Simple
Minds „Real Life", Lenny Kravitz „Mama
Said", Eurythmics „Great Hits", RoJling Stoc
nes „Flashpoint", The Sharp „Under The
Water Line", Variuos Artists „Tour of Dudy''.,
Original Soundtrack „Grease", Rod Stewart

. ,,Vagabońd Heart". M. Wiechczyński

Piłka nożna 

BĘDĄ W li LID.ZE? 
D _wa kolejne zwycięstwa odni_eśJi.

występujący w klasie makrore­
gionalnej piłkarze „Sandecji'': w po­
przedniej kolejce dokonali nie lada wy­
czynu, pokonując po bramce „Kuby"
Pacholika w Tarnowie „Unię" 1:0. 
W sobotę,, 8 czerwca zwyciężyli nato­
miast na własnym boisku, bardzo zresz­
tą pewnie, z krakowską „Garbarnią" 
3:0. Pierwszy mecz to znakomita tak­
tycznie postawa sądeczan. Po m:yska­
niu gola już w.3 minucie, goście kont'. 

rol_o_wali,grę, kilkakrotnie groźnie kont­
raatakując. W rezultacie pewne dwa 
punkty. 

·'By myśleć jeszcze o możliwości zaję­
cia drugiego miejsca w tabeli, ,,koleja-

W Uściu Gorlickim 

Wkrótce nowe boisko 

Działacze LKS Uście Gorlickie, jak­
by nje zrażeni trudną sytuacją ekono­
miczną budują stadion sportowy. Prze­
wodzi im Zbigniew Ludwin, w pracę 
zaangażowany jest też Wójt gminy_ 
- Józef Radzik. Opr-ócz głównej płyty
będzie tam kilka mniejszych boisk, za­
plecze treningowe, trybuna, scena prze­
znaczona do występów artystycznych.
Dotychczasowe prace - w sporej qę.
ści społeczne - sięgnęły wartości. 180
mln zł._ Potrzeba jeszcze ok. 200 mln zł.
Na razie młodzi piłkarze z Uścia roz­
grywają mecze w sąsiedniej Hańczowej.
Liczą jednak,.· żę za rok będą mogli

. podejmowaś przeciwników na włas­
nym podwórku... LKS ma ambitne

. plany. Chciałby prowadzić cafupittg
(piękne tei;eny), dyspońować kwatera­

. mi dla wczlis9wi�zów. /
1 (p) 

. , ' 
rze ' musieli rozstrzygnąć na swoją ko-
rzyść zawody z „Garbarnią", Kraków. 
I rozstrzygnęli. W meczu tym było -
dwóch bohaterów: bramkarz Artur Se­
jud, który popi_sał się trzema kapital­
nymi paradami· w sytuacjach niemal 
beznadziejnych, oraz·Tomasz Szczepa­
ński, zachowujący się na boisku niczym 
profesor. Był wszędzie: w ataku, obro­
nie-, świetnie rozgrywał piłkę. Nie pope­
łnił bodaj jednego błędu. Ukoronowa­
niem jego doskonałej _postawy była 
trzecia bramka dla miejscowych: prze­
piękny strzał z 20 metrów po in<!ywidu­
alnym rajdzie. Dwa wcześniejsze trafie­
nia na swym koncie zanotował Maciej
Sowiński (też nota bene obok Janmiza ... 

Piłka ręczna 

TURNIEJ MŁODZICZEK 

Od kilku lat piłkarki ręczne MKS-u 
,,Beskid" Nowy Sącz utrzymują, kop­
takty ze swymi partnerkami z Rygi. 
Teraz przyszedł czas na rewizytę. 
.W dniach 7 - 9 czerwca na boiskach . 
stadionu im. Romana Stramki w No­
wym Sączu odbył się międzynarodowy 
turniej szczypiornistek w kategorii mło­
dżiczek. Po zaciętej rywalizacji ostate­
czna tabela przedstawia się następują­
co: 

I. Beskid I (Szkoła Podstawowa nr 18,
opiekun Włodzimierz Strzelec) - 8 pkt. · 

2. Beskid I9 (SP nr 2 - Franciszek Wo-, 
lak) - 6 pkt. · 

3. Ryga I (Anatol Łosiew) - 4 pkt.
4. Beskid II (SP nr 18, klasy 7 - Alina

Stanuch) - 2 pkt. 
5. TEC Ryga II (opiekun C. Ina!)- O pkt.
:Zwycięski zespól otrzyma! puchar ufun- 1

dowany)' przez Międzyszkolny Klub Spor­
towy „Beskid" Nowy Sącz. _, (de-wu) 

Nosala i Stefana -Vargi wyróżniający się 
piłkarz gospodarzy). 

I oto niespodziewanie przed nowosą­
deczanami zarysowała się bardzo .real-

. na szansa na wywalczenie awansu do II 
ligi. Cykl produkcyjny „Gł�u Sądec­
kiego" sprawia, że w momencie gdy 
Czytelnik przeczyta te' słowa będzie 
znal już ostateczne rozstrzygnięcia. Ce-

. ntrali PZPN w kwestii reorganizacji 
rozgrywek. W każgym razie podaję 
stan na 11 czerwca: do II ligi auto-­
niatycznie awansują dwa zespoły z każ­
dej _grupy makroregionalnej. Zatem, by 
utrzymać pozycję wicelidęra i wywaJ­
czyc awans wystarczy wygrać w ostat-
nim meczu z najsłabszą dtużyną klasy 
makroregionalnej, ,,Świtem"- w Krze­
szowicach. Pozornie łatwe ... Mówi tre­
ner „Sandecji" Stanisław Zapalski:

, ,,teoretycznie jesteśmy w sy_tuacjt uprzy­
wilejowanej. Na boisku jesteśmy z pew­
nością lep:;i od „Świtu". Ale któż zape­
wni, że nie zadziałają układy? Jestem 
jednak dobrej myśli". 

_ Podobnie jak wszyscy sądeccy kibi- ,, 
ce .. : (dan)

Strzelectwo 

Nigdy ta� napra_wde 
I znowu Sekcja Strzelecka „Snaj­

per". I znowu zawody śnajperskie, 
w których tym razem uczestniczyły 
dŻieci pracowników ZNTK. Niech na 
zawsze karabin dzieciom 'kojarzy się ze 
sportową rywaliiacją. Oby nigdy nie 
był synonimem ludobójczej broni. Ta­
kie pFzesłanie przyświeca Józefowi Fiu­
towi i jego kolegom ze „Snajpera". Oni 
po prostu chcą się dochować następców 
Zapędzkiego czy Smelczyńskiego ... 

Wyniki sportowe zawodów, zorgani­
zowanych przez „Snajpera" ZZ LOK 
na strzelnicy ZW LOK nie są wążne. 
Roześmiane {warze dzieci świadczyć by 
mogły o tym, że impreza była ze wszech 

,miar wskazana. Zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji, to: \ 

- dziewczynki do lat IO: Kinga Pa,
wlowska 

- od lat 11 - 15: lzabella'Falowska 
- chłopcy do lat 1,0: Paweł Głąbiński
- od lat 11 - 15: Tomasz P.llsiut. ,
Ur-0czyste zakończenie zawodów od-'

było się 2 czerwca br. podczas festynu 
dla dzieci w Ośrodku Kolonijno-Wcza­
sowym ZNTK w Cieniawie„ 

Jak zwykle wszystkim kierował pre­
zes Sekcji Strzeleckiej „Snajper", Józef
fiut. ' : (de-wu)

Młodzieżowa 
piłka nożna 

Juniorzy „Sandecji" na fali 
· 

Nie wiódło się ostatnio występującym w lidze 
makroregionalnej juniorom � ,,Sandecji".
Chłopcy Wiesława Spiegia doznali ostatnio , 
kilku' pechowych porażek. Karta się odwróciła._ 
,,Sandecja" wygrała na wyjeździe z Podkar-

. paciem Pustynia az 4:0, by następnie zremiso­
wać na boisku aktualqego · mistrza Pąlski 
„Cracovii" 0:0. To sukces nie lada. Brawa 
należą się nie tylko młodym piłkarzom i ich 
trenerowi, ale również bez reszty· zaangażowa­
nym w dzialalnośc drużyny panom Knysz­
tofom: Jaworowi i Lukasikowi. Moźe z. tej 
mąki będzie chleb... (dan) 

'*** 
Bylem na meczu ligi okręgowej „Sandecja'; 

II - "Victoria" Witowice.,Dolne. W pelrii 
zasłużenie wygrali goście, zdoJ>ywając zwycięs­
kiego gola w ostatniej minucie spotkania. Nie 
to istotne. Wszak i.adnemu z zespołów punkty 
specjalnie potrzebne nie były. Na boczne boisko 
stadionu ,,�decji" przyciągnęła mnie obec­
ność w szeregach „ Victorii". kilku znanych 
byłych piłkarzy kolejarskiego klubu. I tak: 
zobaczyłem walecznego w, pomocy Pi_otra
Śmietanę, rozważnego Jarosława Miga-

. cza, zadziornego w ataku Tadeusza Kazałę.
Liczyłem jeszcze na ogląd Adama Chlebka,
Wojciecha śięzaka i Leszka Zemełki.
Niestety: ten pierwszy wyjechał na Zachód, zaś 
Wiiwy" i Zemelka zakończyli karierę. Niemniej 
pFzyznać muszę, ie weterani naleieli do wyróż-
niających sie postaci widowiska. (dan), , 
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Swoje, 
• • 

Ble SWOJe Powrót 

do szarzyzny 
W 

racamy do siebie. Jeszcze nie 
tak dawno wydawało się, że 
coś może w tym kraju za­

skoczyć. Jeżeli nie w kraju, to choćby 
w nas samych. Taką nadzieję dawała 
wizyta papieża Jana Pawła Il. Nie jest 
moim zamiarem opisywać tej kolejnej 
pielgrzymki. Jej sens był wieloraki, tak 
bogaty, że wymaga co najmniej pióra 
teologa, moralisty, humanisty, słowem: 
umysłowego kulturysty. I pierwsze ko­
mentarze chylą głowy przed wielo­
stronnością i znaczeniem tej wizyty. 
Chodzi mi wszak o coś innego. Co 
zmieniło się w nas samych? Co zmieniło 
się w naszym stosunku do drugiego 
człowieka? Do siebie? Do natury? Co 
zmieniło się w naszym otoczeniu? 

Nie za bardzo chcę być posądzony 
o sceptycyzm (choć chyba taki byłem
już kilkadziesiąt lat temu), ale sądzę, że
bardzo niewiele. Następnego prawie
dnia po zakończeniu pielgrzymki roz­
poczęły się ( czy też nasiliły albo wróciły
do normy) kolejne strajki, też nie będę
dociekał czy w słusznych, czy niesłusz­
nych sprawach. Na pewno raczej słusz­
nych. Ale sugestia (dość dziwaczna
oględnie mówiąc) części prasy, że Oj-

. ciec Św. będzie tym, który ma po­
wstrzymać falę strajkową nie za bardzo
się potwierdza. W pewnym stopniu to

i nawet dobrze, bo aspekt religijny 
wzyty jest ponad sprawami bieżącymi 
świata tego, choć niewątpliwie zasad­
niczo na nie wpływa. Zresztą strajki 
miał gasić ktoś inny ... 

Wróciliśmy także do naszej codzien­
nej formy moralnej, naszego szarego 
i niezbyt budującego bytowania. Nie 
przeprowadził jeszcze nikt analizy na ile 
spadło spożycie alkoholu w naszym 
kraju w czasie pamiętnego tygodnia, ale 
ostatnio wróciło do normy. Może to 
i jakiś plus, że w niektórych jeszcze 
sprawach trzymamy się jakiegoś pozio­
mu, chociaż nie wydaje się to być 
optymistycznym wnioskiem. Nie zau­
ważyłem także, by zmienił się stosunek 
na przykład mego sąsiada do mnie. Jest 
tak samo obojętnie-egoistyczny, nieuf­
ny, podejrzliwy. żeby nie wyjść na 
jedynego świętego powiem, że mój sto­
sunek do najbliższych też raczej pozos­
tał taki sam, ja to ongiś bywało. Co tu 
dużo gadać, duchowa strawa, choćby 
najwyższej i najprawdziwszej jakości, 
nie potrafi w nas wymusić nieuchron­
nych w końcu przemian etycznych, je­
żeli mamy budować nową moralność 
społeczeństwa. Przykro o tym mówć, 
ale nie mówć o tym, byłoby kamuf­
lowaiem prawdy. 

Ważny punkt wizyty papieskiej, jaką 

Tadeusza Ciemierkiewicza 

., ., 

,P.ROBA WYJSCIA 
,., 

Z PAMIĘTNIKOW 

P 
o raz kolejny okazało się, że biblijne przypowieści zawierają w sobie
uniwersalne prawdy. Otóż, jak w przypowieści o egipskich losach.
Józefa, po siedmiu latach tłustych następują lata chude. I tak ·

w Malej Galerii BWA po wartościowej wystawie Stanisława Kuskows­
kiego doszło do prezentacji prac Tadeusza Ciemierkiewicza, rodem 
z Jarosławia, który proponuje - by tak rzec - swój prywatny model 
malarstwa surrealistycznego. Tadeusza Ciemierkiewicz„ jako architekt 
wnętrz, zupełnie dobrze czuje się w bryle, nieobce są też arkana grafiki .. 
Jego pasją są techniki mieszane. Z wycinku twórczości, którą przed­
stawia, na największą uwagę zasługują właśnie tego rodzaju prace, 
w których artysta się czuje najwyraźniej najlepiej. Tadeusz Ciemier­
kiewic�, uważa, że każdy chwyt jest dowolny, gdy efekt końcowy wyrażą 
ładunek emocjonalny, który chciał on przekazać. Sam określa swoją 
twórczość, jako surrealizm romantyczny, co na pewno nie jest formułą 
dość ścisłą. Bliżej określiłoby autora przypisanie jego twórczości pewnym 
trendom fantastycznym. Papier wyzwala spontaniczne doznania, takie 
które, przekształcają się w spotkanie dwóch granic opozycyjnych, agresji 
i melancholi. Jednak są to tylko pobożne życzenia twórcy. Cykl pt. 
„ Wyszedłem z pamiętników" jest jednak li tylko jego osobistą wizją, która 
nie znajduje potwierdzenia w wizji odbiorcy. Ten cykl, niestety nie 
przekonuje. Jest nierówny. Ba, wręcz w niektórych częściach niedo­
pracowany, niedomyślany konsekwentnie do końca, rnimo iż może mieć 
sam w sobie autonomiczne znaczenie. Czy na tym naprawdę zależało 
artyście'? Dlatego, wystawa nie jest jednak konsekwentną propozycją 
artystyczną. Nie jest to jeszcze prawdziwe wejście w prawdziwą sztukę. 
Czy autor wystawy czyni ku temu jakiś znaczący krok. Przypuszczam, że 
tak. Pomyłki w sztuce są częste. Ale przecież każdy wie, że pomyłki twórcy 
są równie częste, jak pomyłki recenzentów. W każdym razie dobrze się 
stało, że Mała Galeria stawia na ryzyko prezentowania twórczości 
artystów, dla których droga do sztuki wydaje się jeszcze daleka. Ale 
ryzyko w sztuce zawsze się opłaca. 

Mała Galeria BWA „Kosalówka" -Tadeusz Ciemierkiewicz-mala-
rstwo - czerwiec 1991 r. 

stanowły sprawy ekologii, też niezbyt 
efektownie pączkuje na naszych 
oczach. Tutaj przynajmniej można wy­
kręcić się sianem i twierdzić, że są to 
sprawy trudne, wymagające długofalo­
wych konsęktwentnych planów i trud­
no takiemu rozumowaniu nie przyznać 
jakiejś zasadniczej racji. Ale przecież 
nie tylko o to chodzi. Bloki, w których 
mieszkamy cuchną dalej, jak konspira­
cyjne nory, ulice są zaśmiecone, brud 
na naszych oczach staje się powoli 
najprężniejszym przejawem wciąż wi­
docznie żywej sztuki turpistycznej. Są­
siad dalej trzepie różne szmaty piętro 
wyżej, sypiąc na mnie tumany kurzu 
i inszego tałatajstwa, o innycli nieczys­
tościach przez wzgląd na czule żołądki 
Czytelników nie wspominając. Jak do­
nosi zaprzyjaźniona kioskarka nie za­
nosi się na nadwyżkę sprzedaży mydła 
i środków piorących. 

Dlatego jedyna nadzieja pozostaje 
nadal w tym, że jakiś tam odsetek ludzi 
zaczął lub zacznie zmianiać się wewnęt­
rznie i że będzie to proces postępujący. 
że ziarno, chociaż wpadło raczej 
w nieurodzajną glebę, jest na tyle życio­
dajne, iż potrafi w niej zakiełkować. 
I ostatecznie w to wierzyć, bez względu 
na ilość czasu, która tej wierze może 
przeczyć... ' Jawniak

Grzegorz Strojny 

' 

S2 ONA S2 

Nigdy nie interesowałem się zabyt­
kami. Nigdy nie chodziłem do muzeum. 
Nigdy też nie przyszedłby mi do głowy 
pomysł tego wyjazdu. Zdecydowałem 
się w ostatniej chwili, kiedy to lista 
uczestników była już niemal pełna. I nie 
zrobiłem tego dla zaspo ojenia jakichś 
tam chorych ambicji czy chęci rozwinię­
cia mych wąskich, w tej dziedzinie, 
horyzontów. Nie,' nie d_latego. Zrobi­
łem to poprostu ... dla Niej. 

Już tego dnia, gdy po raz pierwszy 
pojawiła się w mojej malej księgami, 
wiedziałem dobrze, że to nietuzinkowa 
kobieta. ,,Jest w Niej coś tajemniczego, 
przyciągającego, a zarazem bardzo in­
fantylnego" - pomyślałem wówczas. 
Nigdy nie widziałem by ktoś poruszał 
się z takim wdziękiem, miał tak delikat­
ną urodę, tak subtelny gust literacki jak 
Ona. ,,Musiała czytać literaturę najlep­
szego gatunku" -·wspomniałem tam­
ten dzień. 
Tak długo stała między półkami, tak 
długo szukała czegoś odpowiedniego. 
Niestety, widocznie moja księgarnia 
była za uboga dla zaspokojenia Jej 
intelektualnego apetytu. ,,No cóż, będę 
musiał pomyśleć nad przyszłymi zamo­
wieniami. Ale to sprawa przyszłości" 
- wtedy myślałem tylko o wyjeździe.

A ten minął bardzo szybko. W dzień
biegałem po mieście jednym okiem ob­
serwując strzeliste, gotyckie wieżyczki, 
a drugim śledząc każde Jej najdrobniej­
sze drgnienie. Noce zaś trawiłem na 
obmyślaniu skrupulatnego planu roz­
poczęcia nowej znajomości. Ćwiczyłem 
wytrwale zdanie po zdaniu, gest po 
geście, początek i koniec, czekając na 
odpowiednią okazję. lecz taka nie poja­
wiła się nigdy. Cala wycieczka prze-

Barbara Paluch 

Wiosna 

Dwieście ramion masz lipo 
strzegąca mego domu 
gorącej bieli mleka 
złotego brzucha chleba 
Północny wiatr 
uderza w chmurzaste głowy gór 
co w białych czapach śniegu 
w szarych znużonych sińcach 
czekają wiosny śpiewu 
A wiosna 
w czarnym płaszczu aksamitnych szpaków 
zjawiła się znienacka 
znikąd 
i już jest tu 

Lato w Piw n icznej 

Myślisz 
że wyszłam jedynie na chwilę 
a ja 
wędruję fioletowym wrzosem 
a ja 
tnę niebo czarnym ostrzem góry 
z Popradem 
harde szlifuję piaskowce 
i w modrzewiowe sieci 
łowię chmury 

Dość już kamieniem przed telewizorem 
wrastać w puchowe potne usypiska 
fontanna nieba miliardem gwiazd tryska 
chcę sie w niej pluskać z sierpniowym 

wieczorem 

mknęła nieubłagalnie. Czas było wra­
cać. Ja nadal nie miałem dosyć odwagi. 
Tylko raz, pamiętam, pod koniec ... Jak 
zwykle w grupie przemierzaliśmy mias­
to. Pośród malowniczych kamieniczek 

, starego rynku zauważyliśmy spore 
zbiegowisko. Ludzie zewęząd zmierzali 
w jednym kierunku. Ruszyliśmy i my. 
Tłum gęstniał. Zaciekawieni podeszliś­
my bliżej. Na ziemi leżała zakrwawiona 
kobieta. Stojący nad nią mężczyzna 
zadawał bolesne ciosy nogą. Jego cięż­
kie buty raz po raz trafiały to w twarz to 
w inną część bezwładnie tarzającego się 
ciała. Wyła z bólu, z poczucia bezsilno­
ści oczyma szukając pomocy wśród 
gromadzących się gapiów. Tłum nie 
reagował. Czekał ... 
- Miilcja! Gdzie jest milicja! - nagle
dał się słyszeć przeraźliwy, długo wy­
czekiwany krzyk. Dyskretnie spojrza­
łem na Nią. N a jej twarzy malowało się
· głębokie poruszenie. Oboje wiedzieliś-

" my, że nic nie moglismy zrobić- wszy­
stko działo się tak błyskawicznie. Nie 
mniej długo będę pamiętał grymas jaki 
miała tamtego popołudnia: grymas 
ogromnej wrażliwości, niezwykłej deli­
katnośc_i. Jej uczucia można było tak 
łatwo zranić. Tak łatwo ... 

- To okropne. Chodźmy - powie­
działem. I niestety tylko na-tyle zqobyła
się wówczas cała moja męskość. Do
samego wyjazdu bałem się cokolwiek
mówić, cokolwiek robić.
Była przecież taką wrażliwa ...

ó ON ó 

Sama nie wiem dlaczego zdecydo­
wałam się na ten wyjazd. Przypadek 
czy dziwne zrządzenie'? Nie zastana­
wiałam się wówczas. Spakowałam 
swoje rzeczy i wieczorem stawiłam się 
na lotnisku. Sporo obcych, nowych 
twarzy. Jedna tylko wydała mi się 
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Poczta literacka . 

..- Waleńan Z. Nowy Sącz 
Myślę, że literatura oboz0\113 wymaga 

dużo większego doświadczenia, chociaż 
niekoniecznie osobistego, zależy to od 
ujęcia tematu. Ale Pańska propozycja 
sprowadza się tylko do sprawozdań z kil­
ku zaledwie lektur i to przeżytych z na· 
stawieniem na szukanie w nich sensacyj· 
no§ci. To jest stanowczo lei mało, jak na 
tego rodzaju temat. 

..- Janusz Z. Nowy Sącz 
Nie wiem już jak mam Pana pnekonać, 

ale fragmenty typu: 
„biel twojej szyi 
pokój mi rozjaśnia 
i łasi fluidem 
miłości" 
czy 
„zeiwalem serce jak liść 
by ci na pierś położyć" 
nie są żadnymi rewelacjami poetyckimi 
w zakresie poezji erotycznej. Niech je Pan 
pneczyta swojej wybrance, jeśli nie uciek­
nie, to znaczy, że bardziej kocha Pana, niż 
poezję. 

..- Andrzej K. Nowy Sącz 
Proszę pisać. Mam. nadzieję, źe JUZ 

wkrótce uda nam sie zebrać kilka dobrych 
wierszy i wybierzemy coś z nich do druku. 
Proszę się zatem nie zniechęcać, leą 
przysłać kilka n�h do „Głosu ... " 

..- ZygmUJ\t A. Kraków 
Nie przypominam sobie Pana listu. 

Może go poczta zagubiła. W każdym razie 
wiersze Pana. ·są na dobrym poziomie 
literackim i na druk' zasługują. Prosiłbym 
jednak o neczy oryginalne, teksty juź 
opublikowane mniej nas interesują. 

..- Anna Sz. Nowy �cz 
Twoje wiersze nadają się do rubryki 

twórczości dzieci, co ·nie znaczy, że są one 
niedobre, tylko wymagają specyficznego 
otoczenia- innych ·tekstów. Dlatego za· 
trzymam je do ewentualnego wykorzys· 
tania, gdy taką kolumnę dziecięcą zrobi· 
my. Pozdrawiam. (M. 8.) 

szczególnie znajomą. ,,To zdaje się 
ten sprzedawca książek ... Śmieszna 
jest ta jego mała księgarnia ... Nic 
w niej ciekawego ... No nic. Wynudzę 
się pewnie jak nigdy" - myślałam 
wtedy . I rzeczywiście.' Cały pobyt 
przeszedł na chaotycznym zwiedza­
niu podobno .zabytkowego 
- miasteczka.
Po kilku dniach zauważyłam, że ten
od książek cały czas mnie obserwuje.
Nic nie mówi tylko ciągle włóczy za
mną swym niezdecydowanym wzro­
kiem. Nie wiem o co mnu chodzi.
Chce się ze mną przespać, czy co?
Żeby jeszcze chociaż powiedział. Nie
byłoby przecież sprawy. Ale tak, to ' ·
nawet ja nie wiem dokładnie czego
chce. Raz tylko.wydusił z siebie sło­
wo. Chodząc po starówce byliśmy
świadkami śmiesznego zdarzenia.
Pełno ludzi. Podeszliśmy. jakiś ciem­
ny typ maltretował przerażoną staru­
szkę. Ta leżąc na ziemi nie wzywała
nawet pomocy. Widocznie zdawała
sobie sprawę jak bardzo zawiniła.
„Milicja! Gdzie jest milicja" - ktoś
krzyknął. ,,Milicja" - pomyślałam
wtedy. ,,Przecież już nie ma Milicji.
Jest Policja. Śmieszne, że ludzie nie
potrafią zmienić swych skostniałych
przyzwyczajeń I'. 

Aon cały czas przyglądał mi się ze 
skupieniem. ,,To okropne. Chodź­
my" - powiedział tylko. Odeszliś­
my. I to wszystko. Do samego wyjaz­
du nie odezwał się już. Pierwszy raz 
spotkałam takiego człowieka. To na­
pewno jakiś dziwak ... 

4 



Strona 1 O 

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami i Mięsem 
,Rapid" 

w Moszczenicy Niżnej 
zatrudni od zaraz 

sekretarkę z wyższym wykształceniem. ze znajomością 
języka angielskiego lub niemieckiego, posiadającą 
umiejętność obsługi teleksu. faxu i komputera. 

Adres: Moszczenica Niżna 9 
33-340 Stary Sącz,
tel. 609-50

Przedsiębiorstwo zatrudni również pracownika z co 
najmniej średnim wykształceniem ogrodniczym do pro­
wadzenia 5 ha sadu jabłoniowego. 

Warunki pracy i płacy bardzo korzystne. 

f 

FIRMA 

, ,BATEX' ' 
Zgierz, ul. Chełmska 38 

skupuje po atrakcyjnych cenach: 

c> skóry cielęce makrosolone
c> skóry bydlęce makrosolone

'lit 16-45-88, 16-32-33 

\, � 884890 batex pl / 

Gł.OS SĄDECKI 

Agencja 
Reklamowo -Usługowa 

MDJ 

Poleca swoje usługi
w zakresie: 

- sprzątania mieszkań i m­
nych pomieszczeń, 

- opieki fachowej nad qziećmi
i osobami chorymi. 

Uwaga! 

do końca lipca ceny promocyjne.
Nowy Sącz, ul. Grunwaldzka 8,

• 212-32 (w godz. 8 - 15) 

PHUELSTER 
Nowy Sącz, 

ul. Ogrodowa 61 
111'234-82 

oferuje 
szeroki asortyment mate­

riałów elektrotechnicznych. 

Sprzedaż hurtowa 

,,.detal i cz na. 

Dla uprawnionych bez 

podatku obrotowego. 

Realizujemy zamowienia 

w terminie 2-tygodniowym. 

SPRZEDAM 
obiekt handlowy 

z zapleczem 
magazynowym. 

Nowy Sącz, 

--B� 252-04. 
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Gabriela Danielewicz 

Z cyklu: 

,,Sekrety nowosądeckich ulic" . 

,Opiekunka legionistów 
Pod koniec ubiegłego stulecia osiedlili się 

w Nowym Sączu, niedługo po swym ślubie, 
państwo Maria i Juliusz Chodaccy. 
Pan Juliusz był mecenasem i otworzy! kan­
celarię adwokacką. Pani Maria, przystojna 
szatynka, pełna gracji, młodsza o kilkanaście 
lat od męża, zaledwie po dwudziestce, trwale 
zaznaczyła swe istnienie w mieście. 

Zamieszkali przy ulicy Pijarskiej, na pierw­
szym piętrze okazalej jak na owe czasy kamieni­
cy, należącej po latach do notariusza Antoniego 
Bahra. Na przypadkowo ocalałej fotografii 
zrobionej na balu można zobaczyć ładną twarz 
i zgrabną figurę pani Chodackiej ubraniej 
w powłóczystą suknię, z kolią na szyi i wach­
larzem w ręce. Niedługo po przybyciu do 
Nowego Sącza p. Chodaccy włączyli się w życie 
towarzyskie i kulturalne miasta. Duże, prze­
stronne urządzone ze smakiem mieszkanie, 
z którego roztaczała się panorama na Dunajec, 
otworzyli dla nowych znajomych, rekrutują­
cych się z miejskiej elity i okolicznego ziemiańs­
twa. Podczas uroczystych przyjęć i kameralnych 
wieczorów goście mecenasostwa mogli podzi­
wiać cenne obrazy, chlubę pana Juliusza i poezję 
pani Marii, recytowane przez nią przy akom­
paniamencie fortepianu. 

O literackich uzdolnieniach pani Chodackiej 
szybko dowiedziano się w mieście. Deklamowa­
ła wiersze nie tylko w swoim salonie. Uświet­
niała nimi imprezy w Towarzystwie Gimnas­
tycznym „Sokół" i w lokalu Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Pisała także nowelki i opo­
wiadania podpisując je inicjałami lub nazwis­
kiem panieńskim: Raczyńska. Inteligencja sąde­
cka chętnie słuchała poezji pani Marii, w której 
przewijały się nuty patriotyczne i wolnościowe. 

Pan Juliusz związał się z „Sokołem" i był 
· jednym z prelegentów przyczyniając się tym do

pobudzenia' zycrn umysłowego w m1esc1e.
W Nowym Sączu przyszli na świat dwaj synowie
pp. Chodackich: Marian i Juliusz. Zwiększone 
obowiązki pani Marii nie zahamowały jej 
twórczości ani nie osłabiły charytatywnych 
akcji. Nadal opiekowała się ochronką i poma­
gała ubogiej ludności. 

Lubiła miasto i okolice. W niedzielne letnie 
popołudnia wyjeżdżała- z mężem i dziećmi 
powozem na wsie podsądeckie rozkoszując się 
uroczymi widokami. W słotne, jesienne wieczo­
ry i zimowe zadymki, kiedy nie przyjmowali,
ani nie udawali się z wizytą, pan Juliusz sięgał 
po swe ulubione książki, pani Maria zaś siadała 
przy mahoniowej sekreterze w buduarze i pisa­
ła. 

Uroczystości w „Sokole" i Towarzystwie 
Szkoły Ludowej odbywały się przy ich aktyw­
nym udziale. 

Pani Maria działała na polu oświatowym. 
Od I 91 I roku w mieszkaniu mecenasostwa 
umieszczono zbiory biblioteczne Rady Miejskiej 
i pani Chodacka pomagała w ich prowadzeniu. 
Nieśmiałym, początkującym czytelnikom do­
bierała odpowiednią lekturę. Zachęcając do 
czytania wygłaszała pogadanki o książkach i ich 
autorach. Dbała o czytelnictwo wśród biednych 
mieszkańców przedmieść. 

Z biegiem lat, gdy sytuacja międzynarodowa 
zmieniła się i nadchodziła upragniona chwila 
odzyskania niepodległości, dom pp. Chodac­
kich ożywił się. Mecenas przewodniczył Powia­
towemu Komitetowi Narodowemu, starszy syn 
związał się z drużynami strzeleckimi. Na towa­
rzyskich spotkaniach mówiono coraz głośniej 
o zbliżającej się wojnie i w duszach Polaków
budziła się nadzieja. Wiersre pani Marii stawały 
się . b��,dziej płomienne i porywające, jak np.
,,C1en 

„Zdejmijcie mi z rąk pęta 
zdejmijcie mi noc z powiek 
Światła!... Wstanę, jam człowiek ... 

Pani Chodacka zyskała opinię niewiasty 
o gorącym sercu i wielkich z.aletach ducha.
Ponadto wrodzony wdzięk, ujmujący sposób 
bycia i życzliwość dla ludzi zyskały jej wielu 
przyjaciół. 

Kiedy w grudniu 1912 roku sądeczanki 

zawiązały w magistracie Komitet Kobiet Pol­
skich, pani Maria stanęła w rzędzie jego 
zaloiycielek. Wybuch pierwszej wojny świato­
wej uaktywnił jeszcze tę energiczną naturę. Pani
Maria czynnie przyłączyła się do akcji niepod­
ległościowej w mieście. Ofiarowała, jak więk­
szość pań swoją biżuterię na legiony. Zasłużyła 
się przy organizowaniu i prowadzeniu szpitala 
dla legionistów. Całym sercem opiekowała się 
rannymi i chorytrti „chłopcami", spędzając 
wiele godzin przy ich łóżkach. Szla też ze 
smutkiem za trumnami zmarłych niekiedy za-, 
miast rodziny. 

Gdy w czerwcu 1915 roku założono „Kolo 
Ligi Kobiet" Naczelnego Komitetu Narodowe­
go, wybrano ją na wiceprzewodniczącą. Z du­
żym zaangażowaniem pracowała w sekcji szpi­
talnej, odzieżowej i agitacyjno-ośiviatowej. 
Troska o losy syna, legionisty, wyzwalała w niej 
jeszcze większą pasję działania i dobroć dla
walecznych młodzieńców, ogarniętych miłością
do Ojczyzny. · \ 

Dni pani Marii wypełnione były teraz samą 
pracą. W niepamięć poszły wieczorki literacko­
muzyczne, przyjęcia i bale. R1.adko brała do 
ręki pióro, nie myślała o wykwintnych toale­
tach. Za to usilnie starała się o dotację na odzież 
dla legionistów i ich dożywienie. 

Przejęta ideą niepodległości oddala jej swój 
zapal, czas i... życie. Zmarła nagle w sali 
magistratu w dniu 7 listopada 1916 roku 
podczas uroczystości z okazji proklamowania
niepodległości Polski. Miała zaledwie 42 Iata.

Spoczęła na cemntarzu komunalnym w No­
wym Sączu serdecznie żegnana i opłakiwana nie 
tylko przez męża i synów. 

Pogrzeb jej stal się wielką manifestacją 
żałobną. 

Jej zgon dotknął nowosądeką społeczność, 
szczególnie legionistów. W mowie pogrzebo­
wej, podkreślającej niezwykle walory serca 
i ducha Zmarłej, nazywano ją „nieodżałowaną
opiekunką legionistów". 

Grób pani Marii"Chodackiej, otoczony żela­
znymi łańcuchami, przetrwa! do dziś z wyraź­
nymi napisami, podobnie jak pamięć o jej
niedługim, acz pięknym i ofiarnym życiu za­
chowana będzie wśród miłośników nowosądec­
kich dziejów. 

& Austria (w tym handlowe 
i do pracy) 

& Niemcy (do pracy) 
& W. Brytania, Kanada,

Szwajcaria, Izrael.

• Bilety autokarowe:

Niemcy - 26 miast• Rzym 

-680tys. • Paryż-580tys.
• lotnicze - ,,LOT"

• promowe (Skandynawia) 
Wycieczki - Paryż, Wiedeń,

Istambuł, Hamburg 

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH 
RELAX 

Z.U.P. 

,,ELSTOP" 
Nowy Sącz, ul. Gorzkowska 30 

oferuje: 

• alarmy przeciwwłamaniowe
do wszystkich obiektów i sa­
mochodów 

• domofony -bloki, domki je­
dnorodzinne 

• kraty i ogrodzenia, bramy 
• anteny satelitarne i telewizy-

jne oraz systemy zbiorcze 
• instalacje elektryczne 
• CB-radio-najlepsze zestawy

Tel. 261-11 wew. 727 

::(///////////////////////,;
;;'. Za dom jednorodzinny ;;'.
;;'. w Nowym Sączu i 
i lub okolicy ;;'. 
; oddam ; 
;;'. mieszkanie własnościowe 50 m 2 � 
; / 
; w Nowym Sączu ; 
; centrum ;;'. 

i działkę warzywną 300 m 2 

i 
; z domkiem (dopłata). ; 
;;'. 111' grzecznościowy ;;'. 
;;'. (wgodz.19-20) ;;'. 
;;'. Nowy Sącz-237-76. ;;'. 
'i/////////////////////////

******* 
DO WYNAJĘCIA 

mały lokal handlowy 
w centrum 

Nowego Sącza. 

Zgłoszenia 
Nowy Sącz, 

ul. Barska 6b/15. 

******* 

Henryk Dobrzański 
- jego pamięci nigdy nie
wybije ostatnia godzina 

Minęła rocznica śmierci znanego i cenionego 
w naszym mieście mistrza sztuki zegarmistrzow­
skiej - Henryka Dobrzańskiego. 

Przypomnijmy. Ojca Henryka -Jana Dob­
rzańskiego - zaprosiła do Nowego Sącza 
Rada Miejska. Powodeni był czterotarczowy, 
nowo zbudowany zegar ratuszowy. I 4 grudnia 
190 I r. Jan Dobrzański otworzy! swój zakład 
zegarmistrzowski. Cesarsko-Królewska Kolej 
Państwowa przekazała jego pieczy swoje zegary 
od Tarnowa po Chabówkę i Krynicę. 

Henryk Dobrzański przyszedł na świat J 6 
marca 1916 r. Od młodych lat przygotowywał 
się do rodzinnego zawodu. Po śmierci ojca 
objął zakład i każdego dnia wędrował na wieżę 
ratuszową i własnoręcznie nakręca! mechanizm 
zegara. 

Wychowany w patriotycznej atmosferze nie 
stronił od życia publicznego. Henryk Dobrzań­
ski, jako sądecki rzemieślnik, dwukrotnie w la-
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Ogłoszenia drob,9e • � 

� Krynica - sprzedam sklep wielo­
branżowy. Tel. 38-87 (wieczorem). 
� Chełmiec - dom do częściowego 
wykończenia, dużo mateńalów, pilnie 
sprzedam. Nowy Sącz, tel. 263-36. 
� Kupię komplety mebli, żyrandole, 
serwisy stołowe oraz inne wyroby z lat 
międzywojennych. Oferty „Głos Sąde­
cki", Narutowicza 6, III p. 
� Żaluzje - montaż - gwarancja. 
Nowy Sącz, tel. 219-88. 
� Auto-komis. Nowy Sącz, AI. Pił­
sudskiego, tel. 261-l 1, wew. 506. Za­
praszam od 9 do 17. 
� Gospodarstwo 2 ha z zabudowania­
mi -sprzedam lub wydzierżawię. Cię­
żkowice, tel. 287. 
� W Nowym Sączu -sprzedam mie­
szkanie własnościowe - 48 m2 

- tel.
grzecz. 263-46 

Ogłoszenia drobne e �

UWAGA! 
do sprzedania lokal 

w Nowym Sączu - Chełmiec 
ul. Podegrodzka 46 

opow.250m 2 

(na parceli 17 a, ogro­
dzona) nadający się na 
hutownię, l<ażdą działa­
lność usługową. 

(przydział mocy 50 kV) 

zgł. Nowy Sącz, 

332-11 wew. 122
-� (wieczorem)

Wykonuję 

kominki murowane 
Nowy Sącz. 

ul. Węgierska 123. 

Nowy Sącz, Rynek 12 
* Komputerowe badanie oczu.

* Pełna diagnostyka okulistyczna.

* Amerykańskie soczewki kontaktowe.

tach okupacji by! na „liście zakładników". 
Prześladowano rodzinę Dobrzańskich ze wzglę­
du na więzy familijne z Henrykiem „Hubal" 
Dobrzańskim. Siostra Henryka -Stefania ps. 
„Irena" -zginęła w obozie koncentracyjnym 
w Rawensbriick. 

Po wojnie Henryk Dobrzański podjął się 
uruchomienia zniszczonego ratuszowego zegar­
a. Po roku 1950 musiał opuścić swój lokal 
i przez 7 lat parał się zegarmistrzostwem we 
własnym mieszkaniu. Dopiero po październiku 
1956 r. otrzymał nowy zakład. 

Aktywny społecznie; przez dwie kadencje 
zasiada! jako rajca miejski w Ratuszu, był 
podstarszym Cechu Rzemiosł Różnych, człon­
kiem SD, współzałożycielem Towarzystwa Ar­
cheologicznego w Nowym Sączu. Jego pasją 
była fotografia artystyczna i dzięki temu uwie­
czni! wiele historycznych wydarzeń z dziejów 
naszego miasta. 18 lipca 1983 r. - z okazji 
300-lecia odsieczy wiedeńskiej -Henryk Dob­
rz.ański skonstruował kurant zegarowy wy­
grywający fragment „Etiudy Sądeckiej" i po­
darował go miastu. 

Henryk Dobrz.ański był wielokrotnie na­
gradzany i odznacz.any. Dzisiaj jego z.aklad 
przejęli synowie.( d) 
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Pracownicy Polgrafu-Biegonice, 
SZPOW . i ; ,,Baritpol" Dąbrówka 
oraz wielu innych zakładów pracy, 
zwracają się z prośb{ o opóźnienie 
rannych kursów autobusów, relacji 
Szczawnica - Nqwy Sącz, wyjaz<l 
5°0 i Szczawnica - Nowy Sącz 440

. 

Prośbę swą motywujemy tym, iż jes­
teśmy w pracy prżed godz. 6°0 rano, 
a zmiany pracy zaczynamy o godz. 
J00

. Uprzednie \ryjazdy tych auto­
busów później o ok. 2 0minut też były 
bard:z;o wcześni\:, jednakże była to 

. bardziej dogodniejsza pora przyjaz­
du do pracy. 
Informujemy takżę,.iż w/w autobusy 
j·eżdżą przewożąc powietrze, ponie- . . , 

waż większość pracowników pracu­
jących w Nowym Sączu jeździ póź­
niejszymi kursami,_ spóźniając się do 
pracy. 

W drodze powrotnej także nastą­
piła naszym zdaniem zła decyzja 
zmieniając godziny wyjazdu autobu­
su relacji Nowy Sącz -Szczawnica 
z godz. wyjazdu 1430 na-godz. 14°0:· 
Większość pracowników tych trzech 
zakładów pracy pracowała od godz. 
630_ 1430 i korzystała z tego kursu: 
Teraz praca od godz. 6°0 do 140° jest 
niemożliwa, ze względów ·organiza-

. cyjnych w zakfada_ch _pracy. 

. ,rvprogram 

20 czerwca - czwartek 

program 1. 

16.00. Wiadomości popołudniowe 
1'6.10 Video-top . , 
16.20 Dla młodych widzów·: ,,Kwant" oraz 

film z serii: .. Powiedz mi, dlaczego?" 
_:__ ,,Jal< to działa?" 

Tv:15 Teleexpress 
17.30 Prawo prawa, czyli plagiat 
17.45 Podróże na kre

ry
: .. Berdyczow" 

-Jilm dok. Stan lawa Auguścika 
18.10 1'0 rpinut 
18.20. ,,Leon w Paryżu" - reportaż 
18.50 Magazyn katolicki 
19.15 D'obranoc: .. Nasi wierni przyjaciele" 
19.30 Wiadomości 
20.05 „Bergerac" (4)-,,Żwycięzca zgar­

nia wszystko·" - serial krym. prod. 
ang. 1 21.00 Pegaz i 

21.30 Program publicystyczny 
22.30 Wiadomości wieczorne 
22.45 Studio Sport: Mistrzostwa $wiata 

w szermierce -· Budapeszt ·91 
- floret drużynowy mężczyzn 

23.15 BBC - World Service 

prograrrp1 
' 

11.oo „Giełda" - magazyn kupców · 
i przemysłowców 

17.30 „Ekostres" -magazyn ekolo_giczny 
18.00 Program lokalny 
18.30 „Cudowne lata" (2) -,,Huśtawka" 

-serial prod. USA · 
19.00 Magazyn „.1 02" 
19.30 Galeria „Dwójki"AJan Tarasin 
20.00 Studio Sport: 2 + 4, czyli o sportach 

motorowych - walka o mistrzqst­
wo świata w kick boxingu ( Przemy-
sław Saleta i Jeff Hollins) ' 

21.00 Ekspres reporterów 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport· 

. 21.55 Perły z lamusa: ,,�obinsón Cruzoe 
na Marsie" - film fab. prod. USA 

23.20 CNN - Headline-News 

Także pracownicy zakładów pracy 
St. Sącza, Jazowska i Łącka dojeż­
dżający w stronę Tylmanowej 
-Szcza�nicy korzystali z tego kur­
su:

Skrócony kurs autobusu N. Sącz 
-Zabrzeż, na Nowy Sącz -Łącko
także jest niewygodny dla mieszkań­
ców Zabrżeży pracujących w Polgra­
fie, SZPOW i „Baritpol" Dąb�ówka
i innych zakładów pracy w St. Sączu,
Gołkowicach, Jazowsku i Łącku.
Kończąc powyższą prośbę informu­
jemy, że to My podróżn1 w ąużym
stopniu utrzymujemy Waszą Firmę,
płacąc drogo za przejazdy .

-

• • •

-Festyn sportowo-rekreacyjny 
z okazji Dnia Dziecka organizowany 
przez klub „Bajka" działający przy 
Zespole Administracji !3ud.ynków nr 
3 GSM i Komisję Społ.-Wychow. 
Rady Osiedla. 
W · dn. 1.06 odbyły się ną.stępujące 
imprezy:· 
I. Wyścig rowerków: w gr. mł. zwy­
ciężył -Piotr Dąbrowski,
w gr. starszej-'- Tomasz Golonka,_
dziewc�ynki - Agnieszka Chrono­
wska.

21 czerwca - piątek 

· program I 

16.oo Wiadom�ści popołudniovye 
16.1 O Video-top 

'16.20 -Ola dzieci: ,,Lizak" 
16.45 O.la najmłodszych: .. Ciuchcia''. 
17.05 Język angielski dla dzieci 
17 .15 Teleexpress · 
17.35 Raport 

, 18.00-Business po francusku (5): .. Koszta 

1 stale i zmienne" 
l8.1 O ,,<:;hlopi" (12) -,,Powroty" -se-_ 

' · rial TP ' 
19.00 Express gospodarczy 
19.15 ,Dobranoc: ;,souli" 
19.30 Wiadomości • ._ 
20.05 „Miasteczko Twin Peaks'' ·- serial 

· prod. USA (90 m.) 
21.40 Żespól „Zapis" przedstawia 
22 . .20 „New York, New York" - r'eportaż 
22.50 Wiadomości wieczorne 
23.05 Studio··sport: Mistrzostwa $wiata 

Budapeszt '91 -turniej drużynowy 
szablistów 

23.35 Weekend. w „Jedynce". 
23.45 „ Europejska noc jazzu" -transmisja 

(Warszawa � Wiedeń) 
2.25 Zakończenie programu 

program _li 

17.00 „Bez dachu nad głową" -film fab. 
prod. USA (1988 r., 46 m.), reż. 
Kevin Hooks, wyk.: Li.nda Kelscy; 
Ross Harris 

17.50 Za kierownicą 
18.00 -"' 21.30 Program regionalny 
21.30. Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55 „Lekarze bez fartuchów" (5) -se-

rial prod. ang. 
22.45 „Nocnym wzrokiem" - magazyn 

Marka Niedźwieckiego 
23.30 CNN - Headline News 

_22 czerwca -sobota 

program I 

7.00 ,,W sobotę rano" -magazyn i'nfor-
macyjno-gospodarczy 

7.45 Tydzień na działce 
8.15 „Na krawędzi'' - reportaż 
8.35 „Ziarno" -program Redakcji Kato­

'lickiej dla dzieci i rodziców 
8.55 Wiadomości poranne 
9.10 „5-10-15" - program dla dzieci 

i młodzieży oraz film z serii: ,,�ylo 

Gł.OS SĄDECK·I 

2 ... Wyścig w workach -zwyciężyła wychowanków naszego ośrodka nie · 
_ -Patrycja Rajewska. może spęd�ć ferii letnich w rodzin-

3. Konkurs rzutek - · zwyci_ężył '· nym gronie. Dla nich organizowane
-Robert Bołoz. . są obozy i kolonie. W tym roku 
4. Konkurs hula-hop -w gr. młod- szkolnym ze względu na skąpość śro­
szej zwyciężyła Weronika Filip, dków nie jesteśmy V! stanie Żorgani­
w gr. starszej zwyciężyła Monika zować.akcji wypoczynkowei dla na­
Krok. ,' 

. 
szych dzieci specjalnej troski. Dzfoci 

5. Konkurs kręgli_:_ chłopcy, w gr. te są bez zabezpieczenia socja],nego.
młodszej-Paweł Micz�łek, Praghiemy zwrócić się do WSZYS!· 

- dziewczynki, w gr. · młodszej kich, którzy mogliby przyjść z poqio-
.-Madzia Szulc, • cą finansową o kierowanie kw?t yie-
w gr. starszef-'-Gal:iriela Wysowska. niężnych na konto: 4 9 009-3711-131 
6. Zawody strzeleckie z broni pneu- NBP O/Nowy Sącz, Specjalny Oś-
matycznej: rodek Szkolno:.Wychowawczy. 
-gr. młodsza· -dz'iewczynki: Kin- Zapewniamy, że dzieci będą r 
ga_ Fałowska,· .• wdzięczne ofiarodawcom za ten szla-
-gr. starsza -dziewczynki: Izabela chetny gest. · · 
Fało�ska, 
oraz chłopcy w gr. do lat.IO - To-
masz.Pasiut, 
w gr. starszej - Radosław Jlasta. 

W dn. 2.06 o godz. 17°0 odbył się 
finał piłki nożnej drużyn podwór: 
kowych ;,o puchar Przewodniczące­
go Rady Osiedla" przy ZAB-3 GSM 
w Nowym Sączu, zwyciężyła druży.'. 
na w składzie: Tomasz Świętoń, Se­
bastian Kowalczyk, Robert Bołoz, 
Grzegorz Kmak, Michał Czup, 
Adam Skoczylas. 

Dyrektor 
i rada pedagogiczna 

Specjalnego óśrodka Szkolno­
-Wychowawczego w Nowym Sączu 

Podziękowanie 
. 

' \ 

od wyc;howańków Domu Dziecka 
w Nowym Sączu dla�ifistytucji, or­
ganizacji.i osób P,rywatnych za zor­
ganizowanie Dnia Dziecka. 

Wychowankowie ·za pośrednict- -
' wem Waszej gazety pragną podzię­
kować. wszystki� ofiarodawcom, 
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którzy nie zapomnieli o nas i okazali 
nam trochę serdeczności w dniu na� 
szego święta tj. Dnia Dziecka. 
Z tej okazji odwiedzili nas: 
- Izba Skarbowa w Nowym Sączu,
która ze składek pracowników ufun­
�owała książeczkę mieszkaniową
j wkład�m 3.855 tys. zł dla �chqwa�
nki Beaty Janczyk . .,
w imieniu załogi wr�czyli ją Anna
Rybiańska i Tadeusza Jasiński.·

- Pani Władysława Gru,szczyńska
dla najmłodszych wychowanków
wykonała kilkadziesiąt swetrów.
'._ KPN w Nowym S�czu przekazał·
słodycze i książki.
- Przedsżkole przyzakładowe przy
PZPOW w Tymbarku zabawki i sło­
dycze.
- Zespół Szkół Mechaniqnych za­
prosił .najmłodszych �chowanków
do .siebie na uroczystość z , okazji -
Dnia Dziecka.
- ZNTK tradycyjnie zaprosiło na­
szych wychowanków do Ośrodka
w Cieniawie.
- Mjr Bernard. Król kapelmistrz

· Orkiestry Wojskowej wraz z zespo­
łem zorganizował ognisko w Myślcu.

, Podziękowania dla kierownictwa te­
go ośrodka za bezpłatne udos_tęp�
nienie terenu:

·stanisław JACAK
,· Dyrektor 

Państwowego Domu Dziecka' 

W dn,u 1.06 odbył się również kon­
kurs rysunkowy na asfalcie dla naj-, 
młodszy�h dzie,ci, wszystkie dzieci 
ofrzy�ały symboliczne nagrody rz_e­
czowe oraz cukierki i lizaki. 

Apel 

Zbliżają się wakacje. Większość 
dzieci z ośrodka wyjeżdża do swoich 
rodzin: Co. roku ·około dziesięciu 
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sobie życie" (24)- .. Łańcuch-ży- 13.25 Zwierzęta świata: .. Morze Martwe" 18.35 Circom Regional prezentuje 
cia" ( 4) - ,,Słodka woda, gorzkie mo- 19.00 Wieczorynka: Walt Disne',' przed-

10.35 Język angielski dla dzieci rze" (2) - serial dok. prod. ang. stawia „Gumisie" (1 }·-serial anim. 
10.40 „Na zdrowie" -pr. rekreacyjny 13.55 VI Warszawskie Spotkania Muzycz- prod. USA 
11,00 ;,Od tamtamu do sputnika" -pro- ne , - 19.30 Wiadomości 

' gram publicystyczny Tomasza Bia- 14.25 Ze wszystkich stron: ,,Aleksij li, pat-· 20.05 „Maria Curie" (2) - serial prod. 
łoszewskiego · riarcha Moskwy i Wszechrosji" pol.-franc. 

11.25 Telewizyjny koncert życzeń' 15.00 „Klub profesora Tutki" - nq_wela 21.40 7 dni - świat 
11.55 Aktualności telegazety . TP 22.1 O Sportowa niedziela 
12.00 „Siódemka" w -.. Jedynce" - tran- • 15.30 „Santa Barbara" -serial prod: USA. 22-:40 Wiadomości wieczorne 

cuski program satelitarny 17.00 "Studiotajemnic"-program Wan-·' 22.55 „Rewizja nadzwyczajna" pro-
13:30 „U siebie" -magazyn mniejszości • dy Konarzewskiej . gram Dariusza Baliszewskiego (his, . narodowych - - ' 17.30 Wzrockowa lis,ta przebojów Marka toria „Białych Kurierów") 
14.00 Walt Disney przedstawia:· ,,Kacze Niedź_wiec_kiego-

, opowieści" - ,,Hany Houdini" (1) • 1_8.0_0 Program lokalny 
15.15 Szkoła pod żaglami 18.30 „ Wielka gra" .:..,. teleturniej 
15.45 „Z Polski rodem" -mag. polonijny 19.30 Galeria „Dwójki" - Stasys 
16.15 Film dokumentalny· 20.00 '\,Hale i Pace" -ang. program roz-
16.45 „Rokendroler"-,- program poświę- rywk,owy 

eony polskiej muzyce rockowej • . 20.30 „Koncert świętojański" -w wyko-
17.15 Teleexpress ' na.niu Cappelli Ged�nensis 
1-7.35 Tele-audio-video 21.30 Panorama dnia 
18.20 „Butik" - pr. Grażyny Szcześniak -..21.45 Słow0; na �iedzielę 
J 8.50 Z kamerą wśród zwierząt: ,,U progu 21.50 „Ruby i Cl,wald" (1) - film fab. 

lata" · 'I.. prod. USA1,(80 m.) _ 
19 .. 15 Dobranoc: ,,Domel" 

· 
23.1,0!CNN - Hiadline News . 

19.30 Wiadomości 
20.05 „W poszukiwaniu deszczowego -

drzewa" (2) .-,- film fab. prod. USA 
(84 m.), reż. Edward Dmytryk 

21.35· Inni ludzie: ,,Dwie ojczyzny" - re-· 
portaż Andrzeja Milosza i Michała 
Nekandy-Trepki 

22.05 Sportowa sobota 
22.35 Wiadomości wieczorne 
23.1 O „Sędzia z Teksasu" -film fab. prod. 

USA (1972 r., 120 m.). reż. John' 
Huston 

1.1 O Zakończenie.programu 
. f':.-program li ,: 

7 .25 „ Kaliber '91" - mag. wojskowy 
7 .55 - 11.05 Telewizja śniadaniowa 
8.00. CNN -:-- Headline News 
8.1 O „Kapitan Planeta i Planetarianie" 

-serial anim. prod. USA 
8.35 Magazyn telewizji śńiadaniowej 
9.15 Mądrej głowie ... 
9.45 Magazyn telewizji śniadaniowej · 

. 10.00 CNN - Headline News· 
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej 
10AO „Sekretny dziennik Adriana Mole'a 

- lat 13 i 3/4" (3).- serial prod. 
antJ. 

11.05 „Tacy sami" :._ wydanie dla nie-
słyszących 

11.25 Dookoła świata: .. U Majów i Az­
teków" 

11.55 Video-junior ' 
12.25 „Klub Yuppies?" oraz_ film z serii:' 

.. Przygody Supermana" 

23 czerwca - niedziela 

program I 

7.00 Wita'rńy o siódmej 
7.30 Kraj za miąstem 
7.55 Po go!ipoóarsku 
8.1 O Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Dla młodych widzów: .. Tęleranek" 

oraz film z serii: ,.Kamienna tajem-
,. nica" (1.0) - · / 

10.25 Język ang
,

· ,lskrdla dzieci 
,10.30 „Przygody coślin" (2) - ,;Smierć 

rodzi życi · - sęrial dok. prod, 
, franc. · · 

11.00 Notowania, czyli' co się opłaca rol-
nikowi 

·11.25 „Sciśle jawne" -wijskowy maga-
zyn publicyst. 

··11.50 Koncert M
i
i czysława Horszowskie­

gf> w Carn ie Hall w Nowym Jorku 
13.1 O T�atr dla d ci: Hugh Lofting „Nie­

żwykłe prĄ,gody doktora Dolittle 
- i jego przyjaciół" (3-ost.), reż. Alek­

sander Czekanowski i Waldemar 
D�� ... . . . 

14:05 Telewizyjny koncert życzeńn·. 
14.35 Magazyn „Morze" lf 
15.00 Studio Spqtt: fi11al Pucharu Polski 

, wł piłce nołiej 
16.50 Telewizjer 

·1 17.15 Teleexpress . - . 
17.35 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: Eu-

gene Labiche „Szczęśliwi we troje", 
reż. Janusz Bukowski 

. program ·li 

7.45 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą-
cych) 

8.20 Film.dla ·niesłyszących: .. Maria Cu, 
rie" (2) -- serial prod. pol.-franc. 

10.00 CNN - Headline News· 
10.1 O Jutro poniedziałek 
10.30 Program lokalny 
11.00 Dawnych wspomnień czar z Karoli­

ną Lubieńską (2) 
11.30 Wspólnota w kulturze 
12.00 „Mistrzowie współczesnego kina" 

'- Witold Adamek 
12.30 Express· Dimanćhe 
12.45 Gość ,,Dwójki" 
13.00 Polska Kronika Filmowa 

, 13.10 100 pytań do ... 
13.50 „Pieśni do przyjaciela" - program 

poetycki · . 
14.15 Kino familijne: ,,Namiot" -- film 

prod. CSRF 
15.1 O Muzyczna antena „5" 
15.35 „Polacy" - film dok. 
16.00 Podróże w czasie i przestrzeni: .. Wę­

drówki ludów nad Paćyfikiem" (2) 
- .. Łowcy� zqieracze" ....:_ serial 
dok.' prod. austral. 

17.00 Studio Sport: międzynaródowe za­
wody w powożeniu zaprzęgami 
dwukonnymi - Cai Lobez 

17 .30 ;, Bliżej świata" -przegląd telewizji 
satelitarńych 

18.30 „Za chwilę dalszy ciąg programu" 
-;- pro·gram Krzysztofa Materny i Wo­
jciecha Manna . 

1_9.00 Wydarzeńie tygodnia 
· 19.30- Galeria „Dwójki'' -Homo Futurus 
· 20.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego: 

.. Ewa Bandrowską-Turska" 
21.00 Wrocław na- antenie „Dwójki" 
21.30 Panorama l;loja 
21.45 ;,Miłość matki':. (4-ost.) - .serial 

prod. ang. 
22.40 „Polska baba" - magazyn Danuty 

Rinn 
23.40 CNN - Headline News 



) 
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Przed dwoma miesiącami prezydent 
miasta Jerzy Gwiżdż . odwołał pięciu 
dyrektorów przedsiębibistw, których 
orgąnem założycielskim jest prezydent. 
Ogłoszono konkurs na powyżsŻe stano­
wiska. Do konkursu zgłosiło się pięć 
osob w tym dyrektorzy, którzy uprzed­
nio zajmowali te stanowiska Aleksan­
der Habela-MPGKiM, .Bohdan Nie­
miec-RPWiK i Marian Kołpak­
MZDiM. Na stanowisko dyrektora 
Przedsiębiorstwa Budownictwa KÓmu­
nalnego kandyduje ponadto radny, 
przewodniczący Rady . Pracowniczej 
ZNTK-Andrzej Muzyk. 

* * *

Pusta kasa? Jak na razie wydatki bu­
dżetu miasta są -zrównoważone, ale 
strach poomyśleć co będzie w przyszło­
ści. Przez pięć miesięcy tego roku do 
kasy 'miasta wpłynęło zaledwie 7,2% , 
należnych pieniędzy z podatku docho­
dowego od różnych firm. 

* * *

Ksiądz ·. prałat Stanisław Czachor 
grzmiał z ambony w oktawie Bożego 

. Ciała, że ludzie nie chcą brać stano­
wisk, że społeczeństw.o ogarnia bier­
ność i apatia. I co? Na zebraniach 
osiedlowych, gdzie winny być omawia­
ne sprawy najblizsze mieszkańcom naj­
mniejszych skupisk nie ma kto dys­
kutować. Bardzo często prócz człon­
ków zarządu miasta nie 'ma innych 
uczestników spotkań. To w końcu spo-

, łeczeństwo weźmie interes w swoje ręce, 
czy nie? 

* * *

Po koncercie i,Big Cyca" w Nowym· 
Sączu kilku zagorzałych fanów tego 
zespołu policja państwowa potrakto­
wała pałkami. A poza tym coraz częś­
ciej ostatnio słychać syr:_eny wozów po­
licyjnych zwłaszcza w godzinach wie­
czornych. Czy trwa protest policjan­
tów, czy może chodzi o demonstrację 
siły. Sarni już nie wierny. 

* * *

W Ratuszu oddano do użytku odno­
wione kibelki. Lustra kryształowe; ca­
łość niezwykle estetyczna. Ponoć prezy­
dent miasta też dociera tam piechotą. 

Koszt jednorazowego wstępu do 
ustępu -400 zł. 

* * *

Korzystając z pomysłu Zrządu Miasta 
otwarto w Ratuszowym .hallu' stoisko 
sprzeąaży pamiątek związanych 
z Dniem Schwerte i 700-lecie Miasta. 
Znaleźć tu można in.in. bawełniane 
koszulki . z okolicznościowym nadru­
kiem, a także „Gło.s Sądecki". 

* * *

w dniu składania numeru do druku 
nie był jeszcze znańy wyrok Sądu Woje­

. wódzkiego w Nowym Sączu rozstrzy­
gający spór pomiędzy Obywatelem J.S. 
z Ch. pod N.S., a naszą Redakcją. J.S. 
zarzucił nam zniesławienie jego dob-­
rego imienia w publikacji pt. ,,Tato nie 
bij marny". J.S. zażądał 250.000.000 zł 
odszkodowania plus opublikowania 

, przeprosin w _głównym wydaniu Wia-
domości TV. 

Jedno z -pytań adwokata brzmiało: 
„Czy otrzyma/ Pan,sądowy wyrok za 
znęcanie' się nad żońą:'.? 

* * *

Nowy sklep - ,,Baltony" u zbiegu ulic 
Barskiej i Lwowskiej już czynny! Elekt­
ronika, kosmetyki itd., itp. Ceny kon-

.. 

kurencyjne, sprzedaż ratalna, duży ·wy-
bór. 

„Baltona" -:- największy sklep tego 
przedsiębiorstwa w Polsce Południo­
wej, mógł otworzyć swoje pódwoje już 
z początkiem maja. Nie wyszło. Potem 
planowano „great openning" na sobotę 
przed Dniem DzieĆka. Też się nie uda­
ło. 

Sprawa ma się ponóć tak: powierzch-
nia sklepu dzierj:awiona jest od UM 
przez firmę HolandPol z siedziba w 
Tarnowie; ( ża - wiadomo -ciężkie 
pieniądze, wJaściciel w Holandii. ,,Dal­
tona" przysłała towar wartości 3 mld zł,. 
jednak nie wyraziła zgody na jego 
sprzedaż, albowiem szefostwo Holand­
Pol-u nie zdołało podpisać weksla gwa­
rancyjnego na ·rzeczone dobra. 

Już handlują. (as) 

Gł.OS SĄDEC·KI 

Nad Kamienicą 

Dawniej wzdłuż, brzegów 
Rosły-zwykłe krzaki: 

-obecnie na ich miejscu
instytucje:-baraki.
A potem się dziwimy,
że wraz z-nurtem rzeki
. zamiast kryształu wody
zwykłe płyną ścieki!!

. Ruiny zamku Jagiellonów

Remont! Rekonstruktja 
trwać będzie bez mała· 
co najmniej lat tyle 
Co dynastia cała. 

Kilo.drutu 

Do każdej kratki wpisujemy dwie 
litery. 

POZIOMO 
I -sękaty kij dla biedaka . 
3 -szałas pasterski 
5 -stolica Turcji 

_9-uryna· 
10 -towaq:yszy piorunom 
11 -ryba słodkowodna 
12 � czepia się psiego ogona 
14 -część okularów 
16 - głupiec, idiota 
17 -portowe miasto w Maroku 

Nr 18 (41) 

PIONOWO 
I -,rzeka w Syberii Wsch .. 
2 -planeta lub pierwiastek chemicz-

ny 
3 -solistKa zespołu „Maanam" 
4-prawy dopływ Odry 
6 - rysunek satyryczny przedstawia­

jącyjakąś postać 
8 - drze.wo owocowe 
9 -tytan, gigant 

11 - strofa ośmiowierszowa 
13 -dawny kandydat do małżeństwa 

. 14 - p,rzełożony klasztoru 
15 --materiał opatrunkowy 
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Prywatyzacja-_ · zbyt mocno powiedziane 
Możn� bardzo różnie an�lizować nasze nastroje społeczne, ale jak zwykle najlepsze 

do tego celu są przykla</y po prostu z życia. Ten przykład mia/ miejsce u szewca, więc 
tytułem wstępu trzeba coś nadmienić o specyfice tego zawodu. Jego przedstawiciele 
mają dość duży codzienny kontafa ze społeczeństwem: często sprostają naszym 
zamówieniom na poczekaniu, od ręki, mają wtedy okazję wiele ciekawego się od nas 
dowiedzieć, a więc mo,żna przyjąć, że w nastrojach spolecznyęh są na bieżąco. Szewcy_ 
są najlepszymi wskaźnikami tych nąstrojów, a można to udowodnić nilstępująco. 

Jeśli żyje się nam dostatnio; (o częściej kupujemy �owe buty i nie naprzykrzamy się 
z naprawą używanych. Gdy jednak c.zasy są cięższe, od razu szewc odczuwa to 
nawa/em pracy, a co za tym idzie, nie może sobie nawet na chwilę po.zwalić na 
nazwijmy to - wyławianie nastrojów społecznych. Dlatego też, gdy niedawno 
wstąpiło się do szi?wca z oczywistego powodu i zastało się tam kolejkę klientów, to 
przeczucie podpowiedziało nam, że nie najlepszy to czas. W dodatku jeszcze jedna 
rzecz zwróci/a na siebie uwagę: ogólnie biorąc przedstawiciele tego zawqdu znani są 
ze skłonności do używania mocnych słów ( określa się to ich pasją lub innym znanym 
porównaniem), ·ale nic takiego się z ich ust nie słyszy, gdy nie muszą się śpieszyć 
z prace{; a więc; obijać młotkiem swoich· palców. Pamiętnego dnia w zakładzie 
rzemieślniczym rozmowa między kolejnym klientem, a szew<;em miała przebieg 
następujący: 

...:.::._ Przyjmie pan te b1,1ty? 
- A idż pan do ( tu pada mocne słowo).
- Dobrze zapłacę.
- W ( mocne słowo) mam panskie pieniądze. ·
- Zostawię tylko, nie śpieszy się. . 
- A zostaw pan, ( mocne słowo) mnie to obchodzi. I tak w tym tygodniu nie zrobię

- skwitował szewc, a.w końcu krzykną! zrezygnowany:
- A niec.h to jasna ... prywatyzacja! . . 

I wtedy właśnie nasunę/a się nam refleksja, czy także to hasło nie jest obecnie (nie 
tylko w zakładzie szewskim) zbyt mocno wypowiadane... .. ' -J.J: 

·-




